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'ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
----------------------~------------- CENA 10 GR. Nr 99 ROK Vll. OZWABTEK l2 K.WIE'D.NilA 1951 RP.KU 

Na eześć 1 Maja-dnia solidarn·ości . mas.-prac.uj.ącyc·h · 

szero~i Tozmaeh ws1Mzawo·lnietwa· w . ZSRR 
i krajach demokracj i ludow 

Wyk:~~~~ •• ~!~~!~!~!w~~~lo:!~~~~elj warło!:~~:ocni obó!.!!~o!~~!ó!~~!~ 
NbOtnicza ZSRR, witają pracownicy rolnictwa soc~~listyczn~ BUKARESZT (PAP). - w odpo- rowmow i. wa~o~ow im. Dy~itro­
kraju radzieckiego, masy pracując~ ~· C~ech?Sł~wa:cJ1, Bulga~, wiedzi na apel 'Pracowników kombi wa zobow1~zah się zaoszczędzic , do 
Rumunii i Węgier nowYmi, wspama.łynn .os1ągmęeia.nu produkcJJ- natów „S9wrometal" w Reszycy i dnia 1 ma3a ponad 8.000.000 lewow. 

Z okazji Międzynarodowego Dnia Wyzwolenia ObozótL Ko11ce11Lracy}nycli OtJ.,.. 
były się we wszystkich większych miastach Polski masowe wiece, na któryc1ł 
społeczeństwo polskie zamanifestouVJ.lo $WIJ nieugiętą wo1ę walhi o pokój. Człon 
kouie Związku BojoW11ików o Wolność i Demokrację zloż)'li wie1ice na gro.. 
bacla antyfaszystowshich bojow11iT.·ów oraz ż,olnierzy oswobodziciel.~kiej Armii .Rtl 

nymi. Dodatkowe tony żelaza, węgla., stali, J>ODadpla.nowe maszY'1!Y· „Stiagul RosziJ." w mieście Stalin,. Załoga tych zakładów wezwała ca · 
·~-oohody towary włókiennicze - to ogromny wkład narodow setki tysięcy robotników w całym łą klasę roboh1iczą Bułgarii do 

dzieclciej . 
Dnia ~kwietnia 1951 roku odbył się wieli.i wiec na Placu Stalina w Lublirri• 

· zorganizowany przez Związek Bo,iowników o Wolno.>ić i Demokrację. ZSRR i kr~jów demokracji ludowej do walki „p0kój, to cios zada- kraju podejmują .nowe zobowiązania wzmożonego współzawodnictwa 0 po I 
ny podżep.czom wojennym. produkcyjne. Tak np, robotnicy Za nadplanowe oszczędności w zużyciu 

kladów im. „23 Sierpnia" stosując 
ZWIĄZEK RADZIECKI ców martenowskich w Szanghaju W radzieckie metody pracy, zaoszczę- surowców i materiałów. 

Na zdjęciii: Gim. Jóźwiak-Witold w otoczeniu delegatów zogr<mic:mych no .., 
renie b. obozu koncentracyjnego t<i /11ajdm1kn. 

rCA1W 
MOSKWA (PAP). - Naród ra­

dzieclti w atmosferze ogromnego en 
tszjazmu wita święto mas ~racują­
eych całego świata - 1 ~aJ~· L~­
dzi.e ra-dzieccy dumni są, ze ich OJ­
czyma, budująca komuni=, je~t ?­
sl:oją pokoju na całym ~wiecie. 
W5!)aniałe sukcesy w . rozwo1u go~­
podarki socjalisl:yczneJ, :w rozwOJU 
kultury i podniesieniu dobroby~ 
mas pracujących osiągnięte pod _kie 
rownictwem partii Lenina - Stalma, 
sa natchnieniem do dalszej walki o 
sŻczeście narodu. 

ramach współzawodnictwa dała 401 dzili w dziale azotowym w ciągu kil ------------------------------------------------
wytopów bez kapitalnego remontu. ku dni 772.000 lei a w dziale kotło- Żaden rząd nie ma urawa zakazać 
Przadka Sun Szi - lian zatrudniona lei • 
w zakładach włókienniczych Nr 5 wni 

826
·
000 

. działalnośei Swiatowej Rady Pokoiu 
w Tientsinie obsłtlguje 880 wrze-
ci on. 

WĘGRY 

BUDAPESZT (PAP). - We wspól 
zawodnictwie biorą udział górnicy, 
metalowcy, członkowie rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych itd. Robo 
tniicy kombinatu metalowego im. Ra 
kooi'ego w Csepel zobowiązali si-ę. 
wyprodukować do 1 maj a 900 ton 
stali ponad plan i wezwali do współ 
zawodnictwa obsługę pieców marte 
nowsk!idl w <>zda i Di<>szderze. 1 

Na to wezwanie metalowcy 
DioSll:deru postaDO'Wltli d<ić po-
nad plan stali wartości 350.006 fo­
rintów, zaś metalowcy Ozdy wypro 
duku·ią .ponadJ>iplMl 6'.000"tOI\ surówki. · 

CZEC~OWACl'A 

BUŁGARIA 

SOFIA (P A·P). - W Bułgtirli, w fa 
brykach i zakładach przemysło­
wych, w rolniczych spółdzielniach 
produkcyjnych i w państwowych 
gospodarstwach rolnych podejmowa 
ne są masowo zobowiązania produk 
cyjne. 

Oburzenie i wzgarda - odpowiedzią narpdów 
na faszystowską prowoka.cię Queuille 

Wiadomość o zarządzeniu władz francuskich, zakazującym 
dzi.a.Jalności na terenie Francji Biura Swia.towej Rady Pokoju, wy-
wołała w całym świecie potę7.ną fa.Ię oburzenia.. Ze wszystkich stron 

250 tys. ml·eszkan· co' w świata nap)yWają pod adresem rządu francuskiego depesze i pi­
sma, jak najkategoryczniej po~piające ten agresywny akt rządu 

, francuskiego, 
· Łodzi i WOJ. ewództwa PRAGA (PAP). - Czechosłowacki •kie inne organizacje walczące o po 
realizu1'e Czyn 1-Ma1'owy Komitet Obrońców Pokoju przesłał 'kój na :terenie całej Anglii. Tekst 

prezydentowi Francji depeszę, stwier ośwfadczenfa przesłany został do 
z wielkim entuzjazmem załogi dzającą, że brutalny akt rządu fran premiera Queuine'a i do ambasado-

Deputowani komunistyczni ?Ja.po­
wiedzieli interpelac.lę w Zgromadze 
niu Narodowym. 

Przedstawiciele 40 demokra.tycz­
nych organizacji francuskich -zebra· 
li się w Paryżu na wspólne Po~ie­
dzenie i ogłosili odezwę, W'l:ywającą 
Francuzów do akcji protestacyjnej 
przeciwko prowokacyjnemu -~ 
d7..eniu Queuilłe'a, 

łódzl.ich zakładów pracy podjęły cuskiego, będący oczywistym dowo ra francuskiego w Londynie. 
apel metalowców z Pruszkowa, dem zależności tego rządu od impe- BERLIN (PA>P). - Demokratycz w· ł b s b I 
wzywający oo uczczenia dodat- rialistów amerykańskich, spotkał się ny Związek Kobiet Niemieckich wy 1zy a ani I o o ewa. 

W.Spólzawoclnidwo socjalistyczne 
dla uczczenia 1 Maj a zatacza cora: 
szersze kręgi. Robotnicy Moskwy i 
Leningradu, metalowcy Uralu i ~Y 
berii, górnicy Donbassu i Zagłęl:na 
Kuźnieckiego, praeownicy przemy­
słu naftowego Azerbejdżanu i Basz 
kiri:i, kołchorodcy wszyist~ch repu­
blik walczą o prredtermmowe wY­
konanie plaru)w gospodarczych, o pro 
dakcję WYsokiej jakości, u pełne wy 
kotz:yManie techniki. 

kową pr-Odt•keją dnia solidarn@ści w Czechosłowacji z powszechnym stosow.ał w imieniu przeszło jedne- U Jilin. Bermana 
PRAGA (PAP). - W fabrykach i mas pracurj,eyck całego świata oburzeniem. go miliona swych członkiń depeszę 

zakładach przemysłowYch Czecho- - 1 Maja. • LONDYN (PAP). · - Angielsk'i Ko do premiera Qtteuiile'a, w której do WARSZAW A (PAP). - W dniu'.. 
CllDŃ8*A REPUBLIKA LUDOWA słowackiej Republiki Ludoowej, .. ·, mitet Obrońców Pokoju opubliko- maga się cofnięcia haniebnego zaka 10 bm. ambasador nadzwyczajny i 

PEKIN (PAP). - W całych Chi- •współzawodnictwo dła UC7'Czen:ia Według dotychczasowych da- ' wał oświadczenie, w którym wyraża zu. pełnort1ocny Związku Socjalistyez· 
Ś ·.,.t 1 M · b' pod _,. nych; Czy-n Pierwszomajowy pod 1 stanowczy protest przeciwko faszy- PARYZ ~). We Frąnc1"i nych Republik Radzieckich p. A•-n _-i.. r~nnnęło się na S-t.eroką ska- Wl..., a a:ia prze iega ..... p- , • ł . ełn' li . 250 OOO • ~ ~,,,..~ ki · · ł'-' k.c." · ~ Ję o i 'li' P 1 rea zu1e · ~ stowskiemu zarządzeniu władz fran wmnaga s~ ·:fa!la protestów przeciw kadiJ' A. Sobolew złoży-I wizyt" pod• 1"" _,,,,,..,-<~-__,.,,-ictwo pracy dla ucz- em _wzm. ozema wa .u. t> l>O .,., i ....- - k • • " _, ·· · · ód ~ " „~ ... v= ... wvuu ś . rf 1 M spod ki miesi; ancolf ..,.,..zt 1 · wo1ew z- cuskich. Komitet wyraża w swym ko faszystowskiemu dek!retow:i sekretarzowi sta~u. w P1·ezydium Ra 

ezenia zb'liżającego się wię a ~ ' 'mocmema go , ar · . ; ~wa łódzkiel'.'· oświadczeniu nadzieię, że jego pro- 1 Qu.eu>Hle'.::i. ...J.....-„~ącemu dciałalno- dy Ministrów" - ministrowi Jakubo· 
J·a. Zał<>.,; -n.rrodujących fabnr,k i 1 Załoga zakładow metah:rr~h· t , , ...., "°"""""I.<\/ , 

.,,.. ... ó Tr , ..... ~-.:... -----"'!'9'---------- tes zostanie poparty przez wszyst- ści Bim-a ~wej 'Rady PokOtju. 'wi BermanoW>.i. przedsiębi<or~ wzywaj~ robatn~ w· 1im. ~<>łotowa w zy?cu ZO~w--
i pracowni!kow wszystkich gałęzi gos zała się wy.produkowac do dma 1ł 
podarki do wżmożenfa ~dajności .maya 6;000 '.o~ ~ IP?'1ad pl~ 
pracy pOdn.iesi-enia jakosc1 produk Robobmcy, mzymerow:re i techmey 
cjl i 'do wrll!llO;Żenda ruch~ :V~lk~ .fabry.k c~m~tu w mieścre M~~i 
przeciwko agresji amerykansk1e1 i ce re~lizując swe z~a. 
mchu okazania pomocy walczące- l pierwszoma1owe wypro<itd.mwali ~ 
mu 'bohat.e:rsk& =odowi koreańskie \l.000 t.on ceµ1e:i.Łu ponad plan ,i :in-­
mu. bo'\\riązali się do _ końca br. dac po.... 

Brygada obsługudąca jeden z pie- ruid plan dalszych !r.YIOO .ton cementu. 

Walka narodów o Pakt Pokoju 
z każdym dniem pr.iyblera. na sile wa.łka narodów o Pakt Pokoju. 
W Kor~i gdzie a.merykeńscy gangstemy poke.zali światu swe 

prawd?ii.we, ;brodnd.cze oblicze, uohwały w spmwie apelu o zawa.rcie · 
Paktu Płęciu spotkały się z gorącym popa.rciem na.rodu. Plen~ K€ 
.Jednolitego DemokrałyC7lllego Frontu . PatrlołyO'JJDego, skupiające~o 
wszYstkie demokratye.me orga.nbacje polłłyczne ~ społ~e, słwier~­
ło w r~luoji, że „uważa za.warcie Paktu PokoJu za ZYWołDe i me­
zbędne, odpowiadające prą.gnienfom miłującyeh pokój nairodów oałe141 
świata". 

W imieniu ootężnego nairodu chińskiego Chiński Ludowy Komitet 
Obrony Pokoju stwierdził, że zawarcie Paktu Pokoju jest sprawą nłe• 
merpiącą zwłoki. Na tysiącach zebrań i wieców lud chiński WYt'a.ia 
awą niezłomną wolę uczestniczenia w ogólnoświato~ej kampanii wałki 
e 'Pakt Pokoju między pięciu wielkimi mocarstwaID'l. 

W Indiach, w Japonii, w Burmie, w Vietna.miie odb)'Waiją się po­
dobne zebrania. W Iranie pod apelem o Pakt Pokoju. zebrano .iui ponad 
100.000 pod!Pisów. 

W Anglii a.pel o za.warcie Pa.kto Pokoju zaktyw!kiował szerokie n,e­
sze do walki pneciw planom amerykańskich imperialistów i ich ia· 
bourzystowslcich pa1lholków. W ostatnim okresie powstało 80 nowych 
l~alnycb komitetów obrońców pokoju; łącznie li~ba ich' w-ynOSi ~O. 
Komitety te organizują kampanię zbierania podpisów wśród szerokich 
rzes-i społeczeństwa. W partii labourzystowskiej wzmaga się opozycja 
przeciw wo,jennej polityce kierownictwa, Ostatnio postępowi członko­
wie tej partii za.JO'iyli dwie nowe organizacje: Radę Walki o P-okój 
z· Chinami i Zrzeszenie Walki o Pokój Swiatowy.· 

We Włoszech Komitet Ruchu Zwolenników Pokoju wezwał na.ród, 
d<t organizowania masowej kampanii zbierania podpisów pod apelem 
w sprawie zawarcia Paktu Pokoju i wciągnięcia do niej jak najszer­
szych mas ze wszystkich sfer społecznych, 

Masy pracujące Francji energicznie przystąpiły do waiJki o Pa.kit 
Pokoju, Kampania zbierania. podpisów za tym paktem zbiep się z re­
ferendum przeciw remilitaryzacji Niemiec zachodnich. 

Naród hiszpański, żyjący w jarzmie krwawej dyktatury fra.nki­
atowskiej, prowadzi kampanię zbierania podpisów w podziemiu. Mimo 
gróźb, represji i prześladowań, akcja. zbierania podpisów ogarnia cały 
kraj. NJelegalna rozgłośnia „Niezależna Hiszpania" mobilizuje do walki 
lud pracujący kraju, 

W Bułgarii wszystkie organiizacje polityczne, społeczne, religijne 
na. lieznycb zebrania.eh wyrażają swe pełne popa.-roie dla. Apelu, Bu­
d:ownbowie największej w kraju ta.my wodnej im, Sita.lina. dla 7Jadd­
kume.ntow31Jlia swego poparcia dla uchwał Swia.tow~ RQdy Pokoju po­
stan.owi!li wYkonać pła.n produkcyjny w kwietniu w 150 - 160 proc, 
.J"8t to jedno z wielu zobowiązań w tej· ka.mpa.ndi Pokojowej, 

Węgłerscy ~eni na sesji A'kademii Nauk Postanowili wezwać 
wszystklich pracowników nauki do Pbdpis'lnia .Aipelu Pokoju, „do kon­
tynuowania ze wzmor.ioną energ>ią dzia.łalnośej naukowej, do umacnia­
nia łączności nauki z praktyką., z ludem pracującym, by tym samym 
przyceyruć się· do dalszego 'WZDlocnienia obozu pokoju". 

W l\Wolce o Paikt Pokoju raśn:ie łiC"LJba i kmep,nie sila. światowej 
~~ be>jowników pokoju, wykuwa się solidtlł'aO!ić Indów całego 
•wiMa. -. 

Imię Stalina jednoczy narody , . 
sw1ata 

Ludzie nauki o Mięcłzyaarod~wycł1 
. 

pracy 1 Nagrodach Pokoi u 
Imcja.łor wspób!awod:nictw~ osz- PQkój geniusz ·bad'<lwcrzej myśli C!llo I dzisiejszej, l'ołącz'OOie z imieniem wo,j piierwszych szeregach ag~taitori>w po­

m:ędnośoiowe&"o w spalaniu węgla, wieka jednoczy się z wiarą ~ postQ dza postępowej lmllikości, wiel1'iego .koju, twórczą pracą i żywym sło­
.~ z -ZPW im. Wfosny Ludów, ;powe siły lud2kości. To połączenie· Chorą.żegic~•l»oko;a, towarzysz.a Stalina; wem przyczyniając się do ja.>k na..jpe. 
WOLF CBA.IT oślriadar.a: wskazuje drogę, na której kształ;tu- nagrody te są świadootwem pokojo- •.myślniejszego przeb.iegu aikcji Na-ro-

- ~tóż 12: nas, 111dzi pracy, Jl!ie ll!lla je się nowy świat pm.yszłości - wej polityftti K:raju Rad, lci;ó1·y głosi dowago Plebiscytu Pokoju. 
~ F.ry9,eryka Joliot-Curie, świat wyizwolenia społecznego, świait niezachwiane idee pokojowego współ TowarzY'sz Stalin nazwał pisa.My 
Eugenili Cotton, Paik Den Ai, Sun wolnyc~ narodów. . życia narodów ~łego świaJta .. świad· ,„inżynierami dusz lu~kich". To ge­
Oz:in-lin, H. Johnsona, A. Moulto- Nazwiska laureaitów świadreą . c~ .one o ~„ ze e.po~ .st:allll1owska> nia!lne określenie nakłada wielką. od· 
na, H. Jairy. NazwJ&~.a t,e noszą na.j- mor~:ym c.ha~enze ruchu wa.lkl' 1mes;~ lud'2iko_:>;i. naJCenmeJSZe d~:- „powied:dalność na pisarza wobec spo 
wybiibniejsi bojownicy o pokój. Zna o p~koJ, kt.ory J_ednoc~y wsz.y~ch p~1rnJ, wo1n-osc l dobrobyt. łeczeńsbwa. Oddmi.ie swego wairmta­
my ich wszystkich, ce~y ich ogro ludrlll dobreJ woli V: wnerze _w two.r- Wubec tego niezwykłego wyda.rze- tu pisarskiego sprawie Narodowego 

.mny wkład w dzieło obrony poko- <!fle, do_broczynn~ sił~ czł?~eka i w .nia pragnę 21wrócić się do kolegów. ·PlebiS<Jyrbu P-0ik-0ju j~t naszym bojo-
·ju na świecie. poczuciu o~:v1edmialnosca ~ _losy- q>iSM'ZJ z apelem, aby stanęli w w,.m zadaniem dnia dzisiejszeg0. 

:Mldeie ci !l'epreizentują różne na- i dalsey rorzwoJ kultury ludzlaeJ. 
"!OOdowości, różne poglądy połiityame Narzwtlsika laureatów pokoju - to~(i------------------------------... 

·~=e ::::,»Q· !s~~~ch s~~:::. ~~~~c~~ł ~0o ~~:j 6~~1a~~ PR ZE D ·1 M AJ A 
wspólna walka 0 utrwalenie poko- walki o Pakt Pokoju międey mo­
ju, sprama droga w.srzystltim ludziom carstwami świata. 
i na!l'odom prą.gnącym żyć i budo- * 

, 1 · .„, · ,_ Przodowmoa pracy, inistrz~ k.om 
wac epSt?.e 

1 S7Jerlęs .... we JUw.o. pleksowego osmzędzania z ló'dzkichl 
Prz:y.z.name. Stalliinow~h Nag.ród1 Zakładów Przemysłu Odzieżowego, 

~oko?u pow1tałem z w1elką radoś- ZMP-ówka • MIROSŁAWA TOMA­
cią,_ ~o n~wy przykł~d ~okojow~j ·SZEWSKA, mówi: 
poliity!rl Zwi~ku Radzi~ckie~o, kto- _ z ogmmnym rz..aintere.sawani.em 
•ry dział~nośc ~ obrom~ ŚW1.a~owe: powitałam komunik.alf; 0 przyznaniu· 
go. P?k?J~ uwa:ua 7:11 naJgod~eJsze 1 Międzynarodowych Nag.ród • Stali­
naJI?JłrueJsze zadanie wseystk1ch na- nowskich 00 utrwalenie pokoju mię 
rodow. dzy narodami. Fakt przyznanfa tak 

My, ludzie pracy, fakt pmyzna- zaszczytnych nagród naijaktywniej­
nia nag.ród najofiarniejszym i naj- szym umestnikom ruchu obrońców 
.aktywµiejsiY'll'! bojownikom o po- lPOkoju, napawa każdego ctlowJekal 
kój powitamy czynem, przystępując pracy wielką radością. PrzY=ane 
do Wlllmożonej i wytężonej pracy, Nagrody Stalinowskie są j eszcze. je­
która jest naszym wspaniałym orę- dnym ws,pamałym dowodem pol'ity 
żem w walce o ~kój. ki pokojowej Związku Radrzieckiego, 

są wy.raizem troski Związku Ra­
dzieckiego o sprawę utrwalenia po­Rektor ·Uniwersytetu ŁódŻkiego, 

,;prof. d·r JÓZEF CHAŁASINSitl, pi­
sze: 

koju n a św.i.ecie. 
Cały nall'ód polski wita rz radością 

i zadowoleniem fakt prrzyznania na 
gród Cflołowym •bojownikom walki 
o pokój. 

----llllllhlłlll!lllll~lill~I----

Gzescd11ia 
w..ylc:onały 

w 100 

i ~grzebłarnia 
zohowfązania 
pr.oć:entach 

. ,. 
Brygada 

remontowa 
w .ZPB , 

im. Liebknechta Nasz korespondent z · waró.w .' go'towych - w 
ZPW im. . gen. śWier- 55 proc„ a farbiarnia w 

Brygada remontowa z czewskiego - tow. Piotr .60 proc. Bardzo. i,nten- ZPB im. 'Karola Lieh· 
Marek - komunikaje - sywnie pracuje mło- knechta, która posta· 
że w dniu 9 bm. załogi dzicżowa brygada r~: nowiła w Czynie li~rw 
dwóch oddziałów pro- · mon

1
t?'Wla ł (~n . . sw

7
o
5
J ' szomajowym urucho-

_, k . . zrea tzowa a JUZ w . , 
-uu <:~eh w tut~J- proc.), w której na spe mtc nowy ' szarpacz w 
szy.c_h. z.akładac.h,, a m1a ci'alne wyróżnienie za- przędzalni. wykonała 

afn swoje zobowiązanie 
nowi:ie czes r 1 zgrze sługują: Julian Hartman, przed terminem, skra· 
blar;'111 wy~onał~ już Jerzy Bara<bas i Zdzi- cając czas re~o~tu o 
;;woie zobow~ąza~ .P~d sław Tadeusłak · 1'8 roboczo-godzin. 
1ęte dla uczczenia sw1ę ' ---- -
ta 1 Maja. C , • ._. • dk·. k ' . 

Jeżeli chodzi o dal- zysc1arK't 1 przq 1 prze raczatą 
s~e oddziały to i one podięte zobowiąZllnia 
me pozosfa1ą w tyle. 
Niciarnia i motalnia 
zrealizowały dotych­
czas zobowiąza9ia w 
50 proc,, magazyn to-

Czyściarki z ZPB im. 
Okrzei: Maria Micha­
lak, Stanisława Mizer­
ska, Stanisława Nowa<:-

- Wsze1ki ruch społecrz,ny two­
rzą ludzie; ludzie oki'eślają jego kie 
runek i nadają mu sens. La·w:eaci 
Stalinowskich Nagród Pokoju, od-
2Jllaczeni rza oosługi w wa,J.ce o utrwa 
lenie pokoju między narodami są 
doskonałymi wy.rarmcielami tych de 
mokiratyCfllilych i . postępowych sił 
s.poł~ych kraijów św.Jata, które je 
dnoc:zą się w potężny świ1atowy ruch 
w.afik:i o pokój, 

Wrzrastają i rz ka.żdym dniem po­
tężnieją śwfatowe sily obrońców po 
koju, które pod przewodnictwem Więcei przędzy, więcei tkanin pwc. 
wielkiego Zw.iązku Radzieckiego Podobn.ymi ~ukcesa-

ka i Maria Raźniewska, 
podjęte zobowiązanie 
oczyszczenia dodatko­
wo 100 sztuk towaru . 
przekrocz.yły już o 24 

Co mów:ią nazwi<:lka. laureatów? 
świiadczą one o tym, że ruch ten o­
garnął już cały świat potężną falą • 
i skupiwszy ludzi różnych krajów i 
Tas, różnych wyznań i pmekonań, 
stel się ~·azem woli pokoju całej 
postępowej l~ości. Narzwiska to 
m.ówia nam dW'111ież. że w walc~ o 

zdo1ne są unicestwJć krwiożercze za Pracownicy ZPB im. 126 p1·oc, wykonania ba mi mogą się pochwalić 
ipędy :impeni1allistów ameryikań&kich. Róży ł.uksemburg zna zy. również tkaczki. I tak ' 

* cznie przekraczają po- Tkacze z bryg.ad'Y im. Stanisława Piotrow-
LEON GOMOLICKI, pisarz, autor wzięte zobowiązania. Czutkicha przekraeza- ska zamiast 117 proc. 

drukowanej na łamach naszej gaze- Między innymi prządka ją zobowiązania o 7 wykonania bazy, jak to 
ty powieści „Lokaut" - stwierdza: Apolonia Kępińska za proc. (I zmiana) i 

0 
8,4 b ł t. _ • 

P rzyznanie Międzynarodowych Na- miast 116,5 proc. bazy, Y 0 w zo0<>w1ązaniu, 
gród Stalinowskich najwybitniejszym wykonuje 1'18 proc„ proc, (II zmiana). realizuje ją w 121 proc. 
bojownikom walki 0 pokój, niezależ- prządka Łucja Szymor Podobnie oddział Maria Galewska prze-
nie od ich wyznań, przekonań polity· zamiast 1().4 l>roc., wy- przędzalni wykonuje kroczyła zobowiązanie 
c~ych i prz.ynaleindści rasowej, jest rabia 122 proc„ ;: Na- zamiast 101 proc. - 105 o 2 proc„ a Zofia Szu· 
n.a.idoniośleisz.vm wvrl"-nP.ni<>m doby talia Sabadat rsiąga proc. iccka o 3,1 proc. 

---~~-------..;;;;..,.-.,,..._ ____ ~~--.:.:.::.:.:....:..;;,: -
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P naszych , Ponad pół miliona związkowców Wrogowie pokoi~ 
przyjaciół skorzysta z wczasów w roku bież. •o1azn· ku-·-:."~?„g~!~~. !!~~P. 

~ 1V Sł.U!BIE GOSPODARKI 
RADZIECKIEJ 

.'W l.bol'atorium heliotechnicznym 
Inst'ftutu Eneraetyki Akademii Nauk 
ZSRR alronstruowano apecjaln~ ap~­
raturę, amotliwłając, zastosowanie 
eneraii słonecznej w gospodarce na­
rodewej. 

Proete I nieskomplikowane ~­
cł.i:enia pt'zekształcail\ ~nergię pro­
mieni słonecznych w energię cieplną. 
Są nimi zbiorniki do gotowania wo­
dy, 1uszarnie. ..kuchnie słoneczne" 
łq,. 

OGROMNY ROZMACH 
BUDOWNICTWA 

MIESZK.A.NIOWEGO W CSR 

W cńl\ga najblitszyoh 3 lat zbudo­
wanych zostanie w Czeohosłowacji 
133.000 mieszkań dla robotników, 
urzędników, działaczy nauki i sztuki. 
Wielki rozmach budownictwa mie· 
szkaniowego postawił w całej rozcią­
głości zagadnienie stosowania i sze­
rokiej popularyzacji przodujących me 
tód pracy stachanowców radzieckich 
i czechosłowackich przodowników 
budownictwa. 

Francją rząd francuski, w panicz- sztandarnch hasła pokoju. 
Wywl'ad z dyrektorem ' ' FWP C ł T d nym lęku przed pokojem. Wówczas, Tę Francję - prawdziwą Frait-organizacyjnym - zes awem o ysem gdy świat cały, gdy cała miłująca cję bojowych mas robotniczych, tę 

WiARSZAWA -AP). _ Dył'-"tor „ .... .J-._'-„ FWP CZE- ludzkość z entuzjazmem powitała Francję - szerokich mas narodu, ... "'" &__,.,._.,. samej WYsokości co za wczasy 14- fakt przyznainia Stalinowskich Na- powstających w obronie pokoju -
SŁAW TODYS w rozmowie is przedstawicielem PAP omówił plan dniowe. Koszt 3-go i ewentualnie gród Pokoju najlepszym bojowni- musiałby wygnać z granic kraju 
wcir.asów pra.ooWUÓC'Lyeh na rok bieżący. Plan ten przewiduje skie- 4-go tygodnia pobytu pokrywa w ca kom pokoju - rzą,d francuski wy- rząd reakcj-i i zdrady. Rząd reakcji 

łoścl Zakład Leczrilctwa Pracownicze d b t ' k :rt r.owan:le w roku błe-l„~ym na w,„,,..... ponad 588 ł"'si..,_ 08ób tj. oko- dał haniebną usta.wę, zaka2:ującą i zdra y musiał y wy rzec z a 
...- -

01 
J -.~J go. Opłaty za dzieci, które wyjeż- F j• _,_. ł 1 ~...., n· f k' j h' 't ·· · ł tr ło 130 tys. Oll6b wf .... •J n.ił w ro~u 1949. j na tei·enie ra.nc • ..,.,1a a no..,..i m rancua ie 1!I orn wspania e a.-

... ~, dża ą ż matką do domów dla matek ra światowej Rady P<>~oju. Akt ten dycje narodu francus1ldego, burzą-
z dziećmi wnosi zakład pracy z fun dopełnił podłości tych, krtól"zy mie· cego mury Bastylii i budującego 
duszu akcji socjalnej. niąc się rządem Francji - repre- barykady Komuny, narodu franou-

„Z pOdstawowej formy wczasów, sport i umożliwią im korzystanie ze 
to znaczy z ~ów 14-dnlowych - sprzętu sportowego. · 
oświadcza dyr. Todys - skorzysta Opłaty za pobyt na wczasach 14-
w roku bieź. ponad 481 tys. osób. w dnioWYch wynoszą: dla zarabiają­
trosce 0 wczasowiczów znacznie po cych do 450 zł. - 84 zł„ dla zarabia 

jących do 750 zł. - 105 zł. i dla za 
prawiliśmy jakość wyżywienia, któ- rabi~jących ponad 750 zł. - 150 zł. 
rego wartość wynosi obecnie 4 tysią Praoownicy najmniej 7ara}lia.jący 
ee kalorU dziennie. Starannie o-pra-~ włęc tylko minimaltł'e opła 
cowa:i;ie jadłospisy przewidują wiel ły. 
ką rozmaitość posiłków. Poważnie rozszerzamy w roku 

Systematycznie zakupujemy , no- bież. wc2ASY :n-dniowe i 28-dniowe, 
wowydane · książki dla naszych bi które obejmą łącznie 49.540 osób, o­
bliotek, których liczba siQga już 450 raz wczasy dla matki i dziecka i 
- liczą one OkOło 85 tysięcy tomów · wczasy rod:zii·nne dla przodowników 
książek. Miłośników sportu uraduje pracy. Związkowcy korzystający z 
zapevme wiadomość o tym, że klu- tych wczasów - poza przodownika 
by sportowe, znajdujące si~ w ośrod mi pracy z rodzinami, którzy bezpła 
kach wczasowych, roztoczą opiekę I tnie wyjeżdżają do Pobierowa nad 
nad wczasowiczami uprawiającymi m01-zem - wnoszą opłaty w takiej 

Zwiękuajl\O llczbę miejsc na wcza zentują najzaciętszych wrogów po· &kiego, który krwią znaczył drogę 
sach 21-dniowych kierowaliśmy się koju, najzaciętszych wrogów fran- do wolności Francji z kajdan :tlit-
chęeią otoczenia wyjątkowo troskli- cm1ikiego narodu. . . lerów, Petainów i Lavalów. ' 
wą opieką robotników załrudnio- Faszystowska decyzja wym1erzo- Wiemy, te naród franwski -
nych przy pr.wach szczególnie waż- na została i>rzeciw światowej Ra- nie zap'l·zestanie walki o pokój, wal 
nych dla gosp0darki narodowej, a dzie Pokoju, przeciw organizacji, z ki przeciw rzą,d<>Wi najniższych słu 
więc: górnillów, chemików, butni- któri) 21wią,za.ne s~ nadzieje milio- gusów wojennej soldateski w Wa~ 
k6w, włókniarzy Ud. nów prostych, uczciwych Iud~i n~ s'tyngtonie. Wiemy, że naród firan· 

Na wczasach tych związkowcy ko całym świecie, Przeciw organizacji, cuski - z najwyższym oburzeniem 
rzystać będą ze specjalnej dletetycz którą miliony ludzi pTagnących p0 przyjmie haniebńą decyzję rządu, 
nej kuchni w zależności od wskazań koja otaczają największym Z811lła• odpowiadając na nią wzmożeniem 
lekarzy. Przebywający na wczasach niem i największą miłością. walki o pokój, wzmocnieniem soli• 
28-dniowych otrzymają więcej ·m1e Rządy Queuille - Moch - Ple- darności bojowej z świaitowym ru-
ka, masła, jaj - tak, aby wartość od ven _ Schuman, ezy Pleven c}\em pokoju. 
żywcza posiłków wynosiła. 5 tys. ka· Queuille - Schumun - Moch - Faszystowaka ustawa wrogiego 
loril dziennie. d F · niezależnie od swego składu - kon pokojowi rzą u rancji naJwyż-

Propozycje ZSRR na koni erencji paryskiej 
odpowiadają · żyYl'ołnym interesom narodów 

W całej naszej pracy kierujemy sekwentnie pchają kraj na drogę szym oburzeniem i odrazą przejm.u 
się potrzebami ludzi pracy - reali wojny i fas~yzmu. Otwierają fran- je · klltdego uczciweao człowieka. 
zatorów wielkiego Planu 6-lctniego. cuskie porty Bordeaux i La Palllce Najwytszym o-burzeniem i gniewem 
Pragniemy, aby związkowcy sygna p.rzed amerykańe1kimi pancernika- odpowie na nią. światowa opinia pu 
lizowali nam 0 ewentualnych niedo mi, stalownie Lotaryngii prżed ma· bllcZlla, pot\)pła.jąc podlą, wroga naj 
ciągnięciach w naszych ośrodkach. gnatami ltuhry, bramy' Paryża świętszej sprnwie ludzkoac\ dzfałal-
Niedociągnięcia te tępić będziemy z przed generałami hitlerowsikimi, ność francuskich agentów a«nery-
całą sutowośclą. bramy Francji !Jl'lled nowym Wehr- kańs!dego lmperln1hlmt'l. · 

l>ragttę Jednocześnie zaapelować machtcm. W ślepej ulegH)ścl wobec Nnjwyżsiytn obur;ionlem odipowie 
tlo htstytucji 0 przestrzeganie okół- ameryk:u'iskich mocodawców goto- na haniebną UIJtfiwę na1•ód polski 
nika prezesa Rady Ml.nłstrów 0 rł'•- wa jest francuska reakcja do kłlż - naród, który sp1•awe pokoju wy­
wnornlernym rozkładaniu urlo-µ(iW deJ· podłości, do każdeJ· zbrodni pi.sał na Bwych s"Ltllndl\r!ich, na.ród, pracowniczych na cały rok. Nłedoclą. Kolejne posiedzenie · zastępców ministrów czterech mocarstw 

MOSKWA (PAP). - Specjalny 
kore$p<>ndent Agencji TASS w Pary 
żu, d<>nosząc o 26 posiedzeniu konfe 
rencji zastępców ministrów spraw 
.zagranicznych czterech mocarstw, 
które odbyło się 9 kwietnia pod prze 
wodnictwem przedstawiciela Wielkiej 
Brytanii Daviesa, stwierdza, ze po­
dobnie, jak na poprzednich posiedze­
niach, dysku.ij toczyła się wokół 
proje~u pierwszego puit11ktu porzą,d­
ku dziennego, wniesionego prze?; de­
legację ZSRR dnia 4 kwietnia. 

Być ID<>'~ - mówił następnie Gro 
myko - ktokolwiek powie z powodu 
naszych oświadczeń, demaskujących 
agresywną politykę pewnych kół nie­
których mocarstw, że jest to „propa 
ganda". Jeżeli jcclnak nazywa się 
pro[>agandą żądanie redukcji zbro­
jeń i sil żbtojnyeh, z11danle utrwa· 
lenia. pokoju i poprawy stosunków 
między eztetema. mocarstwami - to 
taka. pi:opagimda jeHt pozyteczna i 
potrzebna. Nle należy natomiast zaj 
mować się pro.pagandlł wojny, która 
prowadwna jc~t bezkarnie w niektó 
rych państwach zathodnich przy ak­
tywnym udzinle ich rządów. W Związ 
ku Radzieckim rozlegajlł się inne 
apele - apele do J.ltrwalenia );loko­
ju, d8 redukcji sił zbrojnych czte­
rech mocari;tw przeciwko w~kr:te~a· 
niu militaryzmu niemieckiego. Lu• 
dzie radzieccy potępinją zdetydowa­
nie politykę reulfaowaną przez trzy 
mocarstwa zachodnie, politykę W)'Ś• 
cigu zbrojeń i t,\•orzenaa ·w Niem­
czech Zachodnich rtientiecklcl1 $ił 
zbrojnych, polit.Jkę l'Ozpecywałltia no­
wej wojrty. 

nla amerykańskich ba.z wojennych w 
Anglii, Norwegii, falandii i w innych 
krajach Europy i Bliskiego Wscho­
du. Wnie1!liśmy te propozycje dlaie­
g0<, że wspomniana sprawa pozosta­
je w bezpośrednim związku z żąda­
niem mmnlęcia · przyczyn nnpiętin 
ml~dzyruirodowl!go w Europie i po­
prawy stoaunk6w między czterema 
nwcarstw:imi. 

gnlęcla w tej dziedzinie utrudniają przeciw wła~nemu nuodowi i prze który katdą cegłą dla Planu 6-let· 
d ciw p0<kojowi. niego butluJe dla pokoju., buduje no-

nam pełne wykorzyst,\nłe ośro ków Ale haniebna dCXJyzja rządu fran we, śZc:tęahwe życio. 
wypcc~ynkowych w okresie zimo- cuskicgo nie -nomo2e mu w zdławie Potężny protest p· 1·zcciw oburlia-
wym t powodują, że w okresie le- ,.. ~ 1 tnlm nie mo:(iemy sprostać w całej niu walk{ o pokój, nie pomo e mu jącelrtu post~powaniu u Clfłyclt wa-

w złamaniu francuskiego narodu. styngtofisklm agreliorotn :trancul!I· · pełni zapotrzebowaniu". · • d j j Zaślepiona w sweJ menawiści o po kich 11hllft113ÓW na-re~ i ~ ellZCH 

Dzięki radzieckim metodom 

hu lnicy Kunie 1arsklch 

* • * 

Przed11ta,wiclele USA, Wiebkiej Bry 
tanii i Francji ograniczyli się jedy­
nie do k1'6bklch oświadczeń na ten 
temat. Uważamy jednak w dal~zym 

dali dodatkową produkcję 

wartości 1 miln. xł 

koju francuska reakcja chciałaby silniej zwłllo2e walkę pol~kiego gór­
wygnać pokój z granic Francji. Ale nikn, mlitalowcfi, czy mllt'l1t'źli - l 
zaślepiona w swej nl1mawiści fran- walką . fl'nnauskich bojowników po­
CU!l'ka reo.kc.in n e t1onn11gitn, ~e koju. Jes11c11e 11llnlój „w\11że war.yt1t• 
ab!· wygrtiić !Jłowo ,,po.k6j1

' z 'J!lr111t· kich uc~óiw:veh, nii!uJlłcych pok6j 
cji - trzeba by ~ gr1rnic ko:alu wy ludzi, którzy pod sz htndarami śwla 
pĘ'dzić francuski .naród. towej Rady Pokoju wa!c114 pt·zeclw 

Na1'6d fran~uskl poklttllł ju~ nie- ko wojnie. Pl bl~l!Yt Pókoj u w ne.­
jcdnokrotnle, 2e gotów jeet - do szym kr~ju, ~keja na całrm ~wie· 
zwycię3t.·wa. - w111czyi! o 8pra.wę cie wo1rnt zbierania podpisów pod 
pokojn. Co drugi dorosły Frnncuz Apekm SWll\towcj Rady Pt>koju o 
podpisał Apel Sttol,holmsld. Refe• znw111•chi Pnkttl. Pokoju pięcht wiol 
rtmdum przeciw remilitaryzacji Tri kich moc111•stw ~ będzie r6wnlet 
zonii ogarnia caly kt'lij, Pod presj!ł odp-0wiedzią 11etek rt1illon6w p1•zeclw 
akcji i1111a nawet 1111dy francu~Jde rządom Qucull16w, 'l'rum11ll6w i At­
zmusione są uniewinnllić !iądtonyr.h tlM, będzie pot\)~n4 manlie~tacj' 
bo.iowników pokoju. ElbrnjlrnJlł dol<& pot~gl ntllionowych mas, które po-

N.a posiedzeniu z dnia 9 kwietnia, 
przedstawiciele USA, Wielkiej Bry• 
tanii i Francji nalegali w dalszym 
ciąga na. przyjęcie swej propozycji 
,; dnia 2 bm., a wobec kompletnego 
braku jakichkolwiek przekonywają­
cych argumentów, us~łowali przy po 
móey matackich chwytc'>w i mgłi-
11tych frazesów 7Al<gma.twać jasne i 
proste zagadn,ienia. 

ciągu, że t1l«1 wolno otnijać sprawy ZIELONA GÓRA (PAP). - W hu 
Pllktu ttlantyekiego i utworzenia w cie szkła taflowego w Kunicach Zar 
szer4!~11 krajów amerykańskich baz skich został oddany do użytku bti­
woje11nych jeżeli mamy powodować sen do wytopu szkła, na którego rc­
się w praktyce dążeniem do rozpa.· mont przeznaczono 71 dni. 
trzenla ważnych i naglących probie- PrzedtermJnowe wyremontowanie 
mó-w, A ttit! poprzestawać na czczych base.nu mttożliwiło Llodatkową pt"b-
deklllraejach. I dukcję szkła wartości 1.000.000 zł, 

Przedstawiciel ZSRR, Gromyko, od 
powiadając przedstawicielom trzech 
mocarstw, stw:ierdrllił m. in.: 

Przedstawiciele trzech mocarstw 
czują widocmie kruchość swych ar­
~tnent,ów_ Oświadczają więc oni, że 
ich poczynania w dziedzinie wyścigu 
zbrojeń są rzekomo „wymuszoneci. 
Cel takich oświadczeń polega na tym, 
by syipną.ć piaskiem w OC'J,y e>pinii 
publle"l'nej i uk1'yć rzeczywiste prey­
czyny, które skłoniły moear3bwa za­
chodnie d-0 wkł'oczenia na. drogę nie 
poha.m<>waneg<> wyścigu zbrojeń, re­
milit.al'yrzacji Niemiec i wskrzesze­
nia militairyzmu niemieckiego. Jedy­
nie lu<Wie n&iwni lub zupebQ igno­
ranci mogą uwierzyć w bajeczkę, że 
11oczymmia te wynikaJ11 z dążeń 
rządów wymienionych moeaa:stw do 
utnralenia pokoju. 

Właśnie dlatego delegacja mm& 
tak bardzo nalega na włącramie dD' 
porządik;u d'ziennego Rady Ministrów 
sprawy demilitaryzacji Niemiec oraiz 
sprawy redukcji zbrojeń i sił zbroj­
nych czterech moC8iI"stw. Jesteśmy 
przekonani, że odpowiada to itttere­
sum. utrwaleniu. pokoju i żywotnym 
interesom wt'zystkich narodów, w tef 
liczbie narodu amerykańskiego. an­
gielskiego i francuskiego. 

Pirzedstawlciel ZSRR pod.kl'e~. 
że delegacja radżieeka zajmuje się 
jak najstaranniej redagowaniem tek­
stu porządku dziennego, nie chce 
bowiem dopuścić do tearo, by zagad· 
nienie redukcji zbrojeń i sił zbrój­
nyeh zostało pogrzebane w r6żnych ______________ _.dwuznacznych sformułowaniach. 

Na margine_sie GromyU;:o prz~mniał również, il& 
- w myfil propozycji radziookiej ri; dnia 

LekcJ·a Sła&ngradu 4 kwietnia, sprawa demil'ita.cyżaOji 
Njemiec po-winna zajmować na po--„ pnuje rriernłeclriej, ·t0 f'rizoaii, rządku dziennym nale~ne jej miej-
sce, a na za!kończenie powiedział: 

ukos#ją lif} eSIGłnio clwraktery~f/yeSfłe Uzasadniliśmy już nasz pogląd, :iJe f 
li~ 1>,łych żołnk,ay ł ofit;n@ IP ekr- tn'ln:imowie powinni Ołllówlć S.t>ra~ 
maclttn, pr«e~ pned Pemitita- paktu arłilantyekiego ara.z ut.-w<>ne-

.• -
Koła rządowe w Bonn 

rzy sprzedanegi> atrtll1':fkafiskim a~ lrnzą, ZC poko.ill nfo mozna IU'Cszto-
greS-Orom porbu La Pallice. Strajku Wl\Ć, CZ'/ w'· P~dr,ić. żu !>O·k6j -
ją robot11foy Bord~lit1)(. Wtmnga się jeśli jćgo tp1'll.\Vl\ ogarni~ wakząct 
walka fr11ncru1kiej klasy robotni- miliony - ogarnfo •wlut, 2:7}ll11tlł• 
~z~;f. prawadMMj ?O :tWycl(lskfoh jąc wrogów pokoju. 
bo]6'N \}tz~ Kńtt1\n11~ty<!irtll Pl\rt\~ („Trybun~ .Ludu„ 

Nowy statek M/S „Pokój" 
lłtpOCZłłtkui• re(Jularn~ łłłcznosć morską 

mittdzy Polakłł ·• Chinami 
Gi>A~SK (PAP), .-. W porcie 

gdyńskim odbyła irię U'l"-Oa&yst(}~6 prze 
kazania vatłodlle MWłgo 11t11tku Pol• 
sklej Ma:ry1\at1ki. Handlowej - M-S 
,,POKól'' - kt6ry za klllka dni ru· 

Depesza nicmieckieb. 
bojowników o pok6j 

do PKOP 
WARSZAWA (PAP). - Do Pol~ 

~kiego Komłtebu Obroflo6w PokOju w 
Warai!illwie wpłynęło ;i; okaz,ji Mles!4 

I 
ca Pr11yjafoi Niemiecko·l>O!llłklej pi· 
Kmo od Komitetu Obrońt!bw Pokoju 
w Dre1.nie (N&D). 

9~1 w plerw11r.y rejs do Chin !Ald6-
wyah i sllile brdzlo kursował na teł 
trnsie. Statok ten Jest jedn' z naj. 
nowocześniejszych jednostek Pol• 
l!ki!lj Maryrtal'kl llandlowej. 

Na m·oczystość przekazania sta.~ 
ku zalodt pr„ybyli m. in.: minister 
teglugl Mleczy ław- popiel, ambasa­
dor nadzwyc;i;ajny i minister pełno­
mocny Ch!1111klcj Republiki Ludow~j 
Peng Mln1·chlh, ambasador RP w 
Chinach ob. Burgin. 

z. •eo.!!!! 
·Trzecia pora!ka 

Szwedów ~*ią i tt!Ciąganiem Niemiee le aroon­
tur tvojenaych pod ~en~ imper.iali­
$LÓ«I 19MrYkaMkich. AuJ.oromi tych li­
-stó!e są pr-We byli tDOjskowi, któ­
rsy UC%e&tniceyl:i w łrompanił przeciwko 

Walki strajkowe w krajach kapitalistycznych ł-OZNA~ (PAP). - Bawiąca w 
Polsce pięściarska robotnicza repre­
zentacja Sz.wccji rozegrała we wto 
rek 10 bt.n, trzecie spotkanie, w Poz 
naniu. Przeciwnikiem pi~ściarzy 
Mtwedzklch byla rt!prezentacja ZS 
„Stltl", 

ZS,_ ~any eta1t na stopę zycl~ mas 
nn.. Oto eo pisze jeden z rrich, br• pracujących w kirajacb kapiil:al'iStyCfllilych wy-

lr tener« AntcJ - Leńskir. W-Ołal w pierw.seycb :tn1esliącach roku 195l po-
~fy, którzy przeiyliśm.y, St.all:mgm:d, tężny ~ ruchu stJrajkowego. Fala strajków 

moif.iśmy się przekonać, będqc il' nie- rOZ&l.el'Za się ooniri baro!dej, obejmując r6wn1e:i 
t4>oli. ;e _,.6d mdziecki poświęca dalekiie peryferie systemu ka:pitałistycznego. 

Oto zwdęzla króndkQ prasowa rz: O'k!l:esu luty -
W$11)'stkie SllCe sil:r tflvórczej praey po• marzec. Strojkowalii kolejaa-ze amecykańscy, za­
ltojbWej, Dzięki temu przykładowi i 11'iy marł ruch na pięćdziies1ęciu rz: górą liniach kol.e­
staliirn1 ~ ludinii, którzy mniejq ko- jowych kNllju; - we Ftancjii strojkowało 400 ty 
chał pokój. To na.klail4 na iuzs pewne sięcy kolejarzy; w Belgtii nie rzjechało do ko-

paO.ń 70 tysi.ęc1 g6.miik6w; w Japonii strtljkuje 
obowiązki. Powinniśmy oddać wny~tkie 37-0 tysięcy górtdków; w do~ch Londynu, Ll-
swe sily sprawie obrony pokoju, Niech- verpoolu, Biirkenhead stały dmiesiątkil. niewyła­
::e na.n J«JTód niemiecki ll<f'MUmie wr.eu dawanych ~krętów - to &tra,j:kują dokerzy; 
cie lekci'J mlinpadzT1ą!" w Chile :zastrajkowało 15 ty&ęey górników, na 

N • k . . . kl -:1..L.. Sycyillid - robot.nil.cy kopalń sim-ki, w Kalltu-
41s utecznie1ue są naw: • .....,.,.,ie ole _ 30 tyl!ięcy maryinairzy 1 dokerów w l!ndo-

'!Jezpośrednio i o5obiicie, najtf'walsze - nezj!i - 150 tysięcy robotników roln'.ych Su­
'do§uńadczenia wypisane 114 własnej ma.try. W IDszi>an:id fra.."lki:stowskiej, w Baa.-celo• 
•kórze. Totd 1en. "o" Leń1kt wie co .tllie &trajkOtWały setld ty@i~cy ludrm pracy. O 
pi$•. A. trzeba dodać, n urkie i tym sttrajkach donosrz:ą a: AustreldJI., z Fdnlan<ili, 

odob . . . . z Iranu„. 
p 1ee wyznania i wezwama me •Q w St, Zjednocrz.onych U.-Wa od Wlielu tygodni 
'dzii JMWeł po :wchod1Jiej stron.ie Łaby .>llrojk robotników przemysłu wEilnilartego, do 
głóRm. wołającego na pwze1i1, Pruciw- których mm.ierro się przylączyć jeszcrze 200 ty­
n~ ZMjdujtJ one od.diwięk coraz sser- s:ęćy V.:łó~arzy. We F.r_ancji strajkuje 60 ty• 

• . , sięcy go.nuków, precrwailii pracę robotnicy Ulw 
i:zy, coraz p0tvszechniej5zy, gdyz narod kłiadów rubrojellliowych Brestu i Tulonu„. 
•UMriecki u.i &fłlej ogromnej więknoJcl Zao&ttteni.e konfliktów s,połeC0nych w świe­
pruciw~f.llwia się ad.en.auerowskiej poli· cie kapitaJistycrz.nym jeM betpośredt'l!im !lkutklem 
~ csolobitnoki wobec ametykańskich polityki wyścigu rz.b:rojeń, rerutirwwainej pt1.ez 

od . • rządy burzooizyjne. Masy pracujące uciekają się 
~ jegaczy wo~ermych i ·~ w5:-ętem od- do ~traijków, aby bronić swej egzj"$tencji przed 
rzrica rolt „nuęsc annatme14 na rulu• nowymi atakami imperlaliMów. Klasa robotnd­
gadt · imperialiaircznych awan:urników cz.a nie eh''.' pogodwlć się ze ·Wllll"Ostem cen1 z in­
i ludob6jc6r,o s W' cu::)'ngt.onu. K4Żdy flacją, 1t obrmką realnych płac, z t>t7.edłuze­
llziri każda „ dti ~„ ,_, niem dll!ia roboc:t:ego i ee wzrostem cl~arów po 
~ • . „o na ~rzrnos.,.. w ~,T·•· datkowyoh - słowem z tym wszyatkim, co nie-
fV~#te ęrz:e~J!IAe dowody. sie z sobą polityka mU.'illiaryzac~ d pmygotowań 

8, D. dO nowej WC\ley •. 

Obeony wzro!Jt ruchu stratlkowego poSiada 
jedną Ważną cechę charakterystyczną. Odbywa 
si~ on .mtanoWioie w wairunkach roopasania re­
akcjtl i propfigandy szowinistycznej, w warun­
kach ogło~zonego 1ub nie ogłoszonego „stanu 
\Vyjątkowego". 

Imperialiści .lll~yli na to, że wytWONona 
pt'Zez nich atmosfera histerii! wojennej zdławi 
wailkę mas pracujących o lich prawa ekonomicz­
ne :!. polityczne. Równocześnie e roopoczęc.iem 
e.grc8'ji ru.nerykańskiej w Ko.rei, we wszystkich 
krajach kapitalistycznych, a prrrede wszystkim 
w St. Zjednocrzonych, wzmożono propagandQ tta 
rzecz: sławetnego „pokoju w przemyśle" j 
„współpracy klasoweij". Dla oszukania mas pu­
~ono w ruch demagogicz.ne hasło „r6wno!>ci 
ofiar", jakie rzekomo Składać powinny wszyst­
kfo war.sitwy spolecrz.efuttwia n.a ołta.rrru mlli­
tllryzacijl. 

Równo~eśnle t!luoono przeciw klasie robotni 
c~j cały ai>fil·a.t uclsku współczesnego pali.stwa 
k~talistycznego. Prasa monopolistyczna rozpo 
~a nagonkę przeciwko strajkującym, szkalu­
jąc lud~. kt61'2y walczą o prawo do ludzkich 
wet"Uńk~ źyctu, jako „sabotażystów" i nieomal 
jako „wrogów Wewnęt=ych" . .Znowu wysu­
nli.ęto strast.ak komunistyczny i puszczono w 
ruch .najrozmaitsze kłamstwa, które mnją przed 
stawić ruch lltN.jkowy J·liko wynik jtiklchś 
„rozkllMw z ze>Vńqtm''· 

Machinacje te n:ie dMy jednak oczekiwanych 
re~ultutów. nuch 11tra1jikowy nie rtttm!cj~zył się, 
przeciwnie - przybiera on na slle1 doprowa­
dzając reaikcjon!stOw do wściekłości. 

MięJzynarodowa klasa robotni ;za, ki'~ąc 
w pi~rws~ych szereg·ach pot~żrlego ruchu obroń­
cć-'W pokoju, dała Wyl'~ sw~j tl.ienaw1,ci do woj 
ny 1 do pe :Uegaczy wo.lennych. Klasa robotni­
~a nie dała się o:Iapać na w~dkę rzarnuconą 

przez tych, którzy o~Ukańc:zą gadaniną o „Obro 
nie" · chca osłonie nrz:w<.otowar..iia do agreMi 

p1-ze<nw miłującym wc>lno8ć i pokój narodom. 
św1adcty o tym dobitnie WV11·01>t ruchu struj• 
kowego w krajach kapltallslycznych, pogłqbla­
ntc się w tych krajach Jtonfliktów społecznych, 
obejmujących najsu.:ersze warstwy mas praoo­
jących. 

Narastame fali strajkowej w warunkach p!IY 
ch02y wo.lenhej; rozniecanej przez imperiali­
stów, świadczy niezbicie, 7.c ma.gy pracując!! nie 
wlerzą w koniecz;no8ć wyścigu rtbrojeń. Ml.liony 
rob"otnik6w i prncowników umysłowych d<>ma­
gujq sic: uporczy·wie podwy7ki płac, obndźeni6 
con, llkwlducji systemu bezW"lĄ!lędnego wyzysku. 
Nlc wiediiq oni w im:ic: w..ego mieliby ponosić 
ofiary, skazywać siebfo i swe rod~ny na skraj~ 
ną nędzę. · 

Q\l.l!~sy ipro<:ujące odr•zueadą z pogardą i o~u­
meniem oblud11e oska.rteni.a o brek ,,pMrto­
tyzmu", wysuwane pod kh adresem przez koła 
Jwsmopolityctnej burżuau.jd, prze;& sprrwdajną 
prasę lub zmarshall-lrwwanych poHtyJtów, lttó• 
i-zy d11.w110 już stracili wszelkie poc-zudc godno­
ści na-rodowej. Wiadomo, . że w latłlch wojny 
piv..eciwko Niemcom fturŁystowskAn'I klasa robot~ 
nkza kra-jów koall3jd nn1yhitle rtlwek1ej, w tym 
r6wniet St. Zjednoczofi~h, dobrowolnie OX>bo­
w!ą:r.afa Się wstrzymać od tltrajk6w, aby nie 
osłabiać wy8Hk6w wojeooyeh, Kla robotn:l~a 
wykazała w6w~as1 te gotow11. jest ponieść 
pt~wddwo ofiary w imię ~yd~stwa nad t11-
szyz.mem, omylloli ślę jednak głęboko cl b1u1·0-
kracl zwiqv.kowi. którzy podobnie jak p~~wo­
driiczący Amerykańskiej P'edera.cj! ~·acy Green, 
skwapliwfe zapewnili swych mocodtlwców, i!l 
na każde l<!h życz~nie 11traijk6w mow nla będzie. 
Uświadomieni robot':\icy uwabją '1:ll sWÓj pt!• 
triotyczny obOwiązek przec.iwstaW1ttn1@ st~ wszel 
kil'ni sił-ami ódbudowJe niemlecldego tnilitaryi­
rnu i przygotowywaniu agresywn"'\ WóJny, nie 
rżHłŚ Mt>ieran.ie tej brudnej spr~r~ 

· Mecz zakończył Bi~ zwyciętwem 
teprezentncjl „Stali". 

Punkty dla „stali'' zdobyli - Ku 
kier, Manelski, BaZł!ru.ik, Kępa, 
Lech, Musiał, Krupiński i Nowara. 
dla rob<>thlczcj reprezentacji Si.we­
clj - CleaBon i Andresson. 

Z całego 'wiała 
-~~~~~ 

- Uł,AN • llA'I'OR. - :Prezydium 
M11łego lłur11ht (rz11,du) Mongolskiej 
Republiki Ludowej rotpiMło nil dzieli 
10 c11erwc11. 1051 r. wybe>ry do Wtel· 
kiego Huru.lu Ludowego MRL. 

- RIO DE JANl!!IlłO. - Wlęk• 
uO!ic ludnośll.ł 8ri&%Ylili w szcże• 
gólttoiłcl młtJddd, prote11tuje 1tano1" 
czo przeciwko planol11 wojeMtyl'l\ 
USA l pueclwko udziałowi w Wch 
płanllch kr11Jów Aml)rykl t11.ciń11kfoJ. 
Odbyły t1l11 takzo llctno wlecc~ na 

których pot\•J)iono uchwl\ly w111zynr­
toitskh!J numdy ministrów t1pr11w za­
gto.nllltnych; 

• - HAMBURG . ..f w Ht\ll\bilrp 
odbyły 11le 011htt11lo lfoznci deu1on111tr1&. 
cJo kobiet, które domugały •le zanit· 
eh"nla rcmllłtl'lryiacH Nientłet Za• 
chodnlch i przrgotowan wojtnnrch. 
Pudeztt.S pt>chodów ulłcinych, kobiety 
han1bur:>kie r<lzdawał'y ulotki, pott· 
oiaiace wojenna 1>0lityke Adenauera. 
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xwicłzków 
obeCnym 

%a W 0 . d O W J ·C h W~! ~!~~kó! rP~~d~al~ ~a Sc~e~~i~j U • na 0 i (I p l 0 do załogi ZPB w Pabianicach 
Co·ra-: mocniej "'acieśniają się więzy prr.yjatni łf!czące robotllików JMło 

skich i kl.asę robot11icr.q Niemieckiej łttp11bliki ~~mokratycm.ej . . 11' ~· 
I/ pokój, o wykona11ie p/(in6w gospodlirc~yr.h, o •oc1«l1:nn, U'"4C1114 !Jf ~ 

Zwią2'lki iawodowe, ~eszające 
4,5 miliona mlonków, stanowią w 
warunls:ąch Pol ki Ludowej pQ­

wszeelmą orsanizaoję klatiy robotni 
czej, czołowej siły. we froncie naro­
dowym. Zw:iązki w:wodowe to orga 
nizaeja, w której większość, bo 
przemło 3 mi1llony członków, stano­
'W!ią b~partyjni i'Obotnicy i pracow­
Iricy umysłowi. C:;;łonkowie partii, 
pracujący w ewiąrz.lrnch 1..awodo­
wycll mają przeto za zadanie pod-

Ma rht-f dość sił 
by obronić pokój ! 

Dawniej mówiono, że głód, nę­
dza i epidemie zawsze były i b~· 
dą. Ter1u: wie111y, źe w~ale tak 
nie jest, Obec11ie za.; niektórzy 
chcą nam wmówić, ie poniow~IG 
wojny zaw.1ze były, to i tak nic 
nie zrobimy, by przE"zkodzić wy 
buchowl wojn;v. 

Ale niy wiemy, ie t11k nic je;;t. 
Wiemy, ~e moż~a wojnie prz_e.;zk.o 
dzić, jeżąli będ1aemy col'az s!h1loJ­
si, gdy będziemy je.-;zcze więuej l 
lepiej pracować. Napada się tył-

• ko na takie pnńatwo, które jest 
_ słabe. I dlatego ja robil) w.;zystko, 

co je,;t w mojej mocy, by zwiek· 
Sl!YĆ siły mej Ojczyzny, a ty1n 
samym potrtrn cali-go qlJozu P°" 
kQjJ.I, 

Nie szczędię sił. aby clać jak 
najwięk:sz;}, jak najlepszą pro­
dukcję. Od 194l) r . je;;tem pn:o­
do\'.-nikiem pl'ac~: i J1osfara111 .;ię 
nim nadal pozostać . Chcę jc:1zcze 
lepiej, niż dotychczas pracowac, 
bo wiem, że pokój jc"t pOlL-zebny 
i mnie i moim dzieciom, i wszy t· 
kim. 
Pamiętam - gdr b~·lem mło1ly, 

od razu mu'sialem pój:lć do falH'Y 
ki, o nauce nikt wówczas· z nas -
dz.ieci wbotników - i marzyć mi 
wet nie iimiał. A dr.isiaj mó~ ~yn 

.;Leszek cl1odzi do Technikum i 
wkró-t<>e będzie wykwl\l!Cikown­
nytn technikiem. Wiem, ie mQjn 
córka I{l·ysia, która uczy się bar· 
dzo ddbl·ze, mo7.e iść do wyV;:>zeJ 
szkoły, jakf!. sobie wybierze, mri­
;i;e zostać lekarzem cr.y inżynierem. 

Dzieciom moim pokój jest :po­
trzebny Jak powietrze, i nie tylko 
moim. Ma.my wspaniałą i oor11z 
bardziej l'<>ZWijnjącą się O.irlł~>ii1ę. 
KaMy ma obecnie możliwoilcl 
twórczego rll'zwoju swych umiejęt 
nośc:i, wykorzystywania w pełni 
S\yYch zdolnot!ci 'ZJ!'Odnle z zainte­
res1>waniem. 

ImperialiEci nie mogą strawi~ 
tego, że my bez kh pomocy po­
trafiliśmy p-0dnieść się z l'Uin, że 
budujemy szczęśliwe życie, że pod 
nosi się u nas sto11a życiowa i dla 
tege> dążą do nowej wojny. A1e 
siły imperialii;t6w, ich dążenia do 
wywołania wojny, natTafiają na 

. zgodny sprzeciw narodów. 

ZYGMUNT KRATKO 
~~~~~~~~~~~~~-

organizacyjnej. W os-tatnich wybo­
rach wyłoniono w rz.akładach pracy 
setki tysięcy aktywistów związko­
wych, tkwiących w gąszca,u klai!y 
rpbotniazej, znających bolączki i n~ 
st.roje mas. 

nosić w oodz.iennej PNCY i walce 
światlomość całej klasy robotnlcizej, 
zbliżyć ideologię i !Politykę part.U do 
nia•js'l.el'S0ych mas członkowskich. 

Zadanie to wykuwa aktyw partyj­
ny i eiwlązkowy głównie w samym 
proces.ie produkcji prze:z mob!lfa:o­
wanie załogi do wykonywania i 
przekraczania l}lanów produl{cyj­
nych, na ba'2lie r<VZ.woju współza~ 
wodnictwa i racjonalizac:ji, na bazie 
świadomego i dQbrowolnego udziału 
klasy robQtniciej . w podejmowaniu 
zobowiąun'i. i pN.ekraczaniu planów 
produkcyjnych. 

Walka o przedte1•minowe wykony 
wanie zad<iń produkcyjnych, o obni 
żenie kosztów własnych i o syste­
matyczny wzrost wydajności pracy 
to wą.Ika o rozwinięcie sił wy­
twórcą.ych na~zego kraju, to walka 
o wrkonanie Planu 6-letniego, pla­
nu podnie~ienla, utrwalenia i spatę­

gowania sit politycznych, gospodar­
czych, kUltlll'a!n~·ch i duchowych 
Polski Ludowej, W walce tej przo~ 
duji:Jcą. ri>lę Qdl{t'YWIL kl;1s~ robotni­
cza, Stąd wypł\•wają jej ogromne za 
danra we froncie narodow-:vm walki o 
pokój i Pla11 6-lptni. Tej przodującej 
roli klasa robotnicza daje wyraz w 
codziennej, ostrej walce klaso\vej iz 

\Vrogami na;-qdu, z reakc.jonistarni i 
agentumi obcego ''-;ywiodu, którzy 
prze?, utl):ł;imaną '!>t'opagandę, sabo­
taż i dywersję usiłują zahamować 
na:;.z marsz do socjalizmu. Ta pr.zo­
dujqca rolo klasy robotniczej wy­
raiłl się j~dnocześnie w walce z za­
cofąnlem i nieświadomością, bo­
ja~nią i nieufnością pewnych grup 
rQQotniczych w sto. unku do no­
wych, wyżsizych form i metod 
Pl'i~Cy, 

Nie m drziś odcinka wa'1ki w budo­
wie socja•litzmu, gdzie motorem tej 
walki, jej silą napędową i kierowni 
kicm nie byłaby klasa robotnicza. 

Wielki '"-pływ mają tr.wiązki za­
wodowe na zaktywizowanie inteli­
gencji, su:zególnie personelu tech­
nicznego, pracowników umyslo~ 
wych i biurowych. DJ.atego też 
CRZZ kładzie nacis·k, by w wybo­
rach do rad rzal~ładowych i oddzia­
łowych wciągać inżynierów i tech­
ników, majstrów i sztygarów do 
aktywnej pracy związkowej. 

Wa.7.ną rolę odgrywają również 
związki !lawodowe w z,ac,ie.foi·aniu 
soju!';ZU robotniczo chlop$kiego. 
Pomagają one pracującemu chłop­
stwu w jego \Valce prveciw kułac­
kiemu wyczyskowi. Obok znanych 
form organizowania brygad łączno­
ści fabryk ze wsią. konieczna jest 
v.'Zmoi.ona praca polityczna w~ród 
robotników dojeżdżających q;e wsi 
oraz wśród robotników rolnych 
PGR i POM i robotników rz.akladów 
pracy rozsianych po wsiach. 

Jednym 7. :istotnych odcinków 
prac;v ciwiązkowoj j est także wycho 
wunie i•odzin robotnic-..tyoh, rnło1hie 
:i:y H~kolnej i cl""ic·ci. Za µrzykt:idem 
zwiq ków radzieckich, iiwiązkowa 
praca kulturalno - -oświa(own win­
na lrnncentrować sit) nio tylko w 
świe111cuch. klubach robotnie~ych w:y 
11..aklndt1<ih pracy, ale winna być 
równolegle prowadzona w osiedlu 
robotniczym, na koloniach dziecię­
cych oruz w sekcji dziedęcoj przy 
klubi;o robo1niczym_ 

Wvkonanie zadań, nakrc~lonych 
przez VII Plenum CRZZ, zarówno 
mi o<ldnku mob'liwcji załóg do 
p1uedterminowego . wykonywania 
zada1i. produkcyjnych jak i realnngo 
oddziaływania na całość proceS\l 
pneobrażeń naszego narodu w na­
ród ~ocjalis!yczny, zależy przede 
WS!'l.yslkim ad usprawnienia pracy 

Udizlelanie konkretnej pomocy 
politycznej i organizacyjnej setkom 
tysięcy mężów zaufania, społecz­
nym inspektorom pracy, delegatom 
socjalno - ubezpii!cą.eniowym, orga­
nizalorom pi•acy kulttwailno - oświa 
towej, członkom rad oddziałow:vch 
i eakładowych, członkom komis·ji 
·oto zadania jakie stoją prrzed działa 
cza1ni pa1iyjnym1 i związkowymi. 
Chodzi o to. by ,4YYChowywać ten 
aktyw, stawiać przed nim konkretne 
zadania i nauc-iyć go wykonywać te 
zadania i kontrolow!lć wyniki. 

Aktyw partyjny i bezpartyjny w 
zwi<)Zkach 7..awodowych zdoła wy­
lrnnać za!l!Zczytne ~adania w reali­
eacji hasła frontu •narodowego w 
walce o pokój i Plan 6-letni, \uysu­
nięlego przez V! Plenum KC Par­
tii, jeżeli podeimie bezJit.osną. wal­
k~ z \vszelkimi formami komende­
rowaniu i dyrygowania, pozostało­
ściami bonzowst wa i oportunizmu 
w ruchu rurwodo\vym, je;i;eli zrcrzu­
mie gl~boko, że pr·MQ w zwią7.k:ach 
zawodoY.'ych polega pmede wszyst­
k:1n ntl pracy politycznej. uś_wiadą­
miajqcej i orgnnizacyjneij, która mo 
że być skutec'lna jedynie wówcv1s, 
gcj_v aktyw przysłuchuje się g;łosow1 
mns, gdy tkw.i głęboko w masach, 
gdy krytyka i samokrytyka Jel't 
głównym motorem jego dzlała1l1a. 

O 1 coraz lepszym rozumieniu 
przez nasize ogniwa związkowe po­
litycznej i organizacyjnej roll 
1>:wiąrków 'lćl\\"Odowych świadczy 
ich 1n·:,ca w organirwwaniu wielkie­
go Oi.vnu 1-Majówego,' k tóry po­
rywa miliony ludzi 1Pracy do twór­
czego wysiłku mtd '\\~mocnien iem 
sil Poli.kl Ludo'.vej, wnósz.c1cej swó} 
wielki wkład narodowy do ogólno­
ludrikiej wall{i o pol5óJ. 

Alfreda Maj111„, brygacT~ist~·a :1 ZPDi j.m. Emilii PlatPr wrQ::: ~· Mł•t>im zespołem 
stelJ/loW(lc;:efr na cze-'ć 1 111aia 11oi'11iosla wyl>o11ani11 l111:y o 2 procem, 

w 

soliclamo,foi, utncafo się 1.:iara w :;w,ycięst1uo, • 
Jl? tych d11iach do rcbotnik6w ZPB w Pabimiicf!ch 1Uld.Nla14 UR mi. 

przędw/rri wełny w Sclredewif-&. 
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DO Z.A.LOGI PRZĘDZALNI BAWEŁNY W PABIANICACH 
l)RODZY KOLEDZY I IWLEżANKl ! 

Dziękujemy Wam s«'trdep„nie za li>t, 
k}óry Wl .foli~,-ie Jo 11as 13 61JCZnia. 

57.yhb.O'Óć, z juk•! odbudowujreiit 
swój kraj, wprowadza niu w 11.d11111ir-
11ie. Wa;zc sukcesy &wiarll'~Q Cł wi11lkir.j 
miłości do swej wy;i.woloncj ojczyz11y, 
7, nnjwi(l!.•ZQ rado~~)~ J1T7yjęl!:1ny Will­
tlomo~~. że zdol11lllcl11 prwd tti1111i11om 
wJIJcłrM rorzny }łl11n pro<ln°kc}'j11y. 
Rów11ie-L. i my wyko11alliimy nasz rocz­
ny pl11n jui; na dzic(1 2 listo1>11.<la t}b. r., 
a do końca roku wykonaliblny na li 
plan w 123 proc. 

Nasz nmvy P lan 5-letni, h!}ll:JCY w 
11njgłęh•1.n11 ~en•io pl1111em pokoju, sta 
win priotl nami, poilolmir., j11d,t Wasz 
Plan 6·lrtni, jesir10 większr a111l11ni11 
Jo wnwlnienin. Jako bwiadomi robot­
nicy, pl1111 ten ni1>.w:1tpliwie ~rroli 1111j1·~ 
mv tak samo, jak wirpełniliśmy wszyst­
kie nasze dotychc~a.s11we iądania. 

W cl1wjJj oorrnej praCUJi U łlłlS Jllll 
103 bngudy 11rod11kcyjne. Brygad')' te 
skła<.111J11 fię 11 51)1 i:ohot11ików, ep plll• 
11owi ;5 prorrnl ególnrj lirihy J11trnd-
11ionyd1 n ną rol1ntników. 

System obi.łngiwania 400 wnecion 
rozwija się -u Jlal! c1m1z nernej, i:11 w 
przędzalni wełny eri,esankow11j trzeba 
L1 z1111t_ jr•k11 J)uwąiuy krok n!IJlriód. 
Szczrgi>h1i6 uwainil" ~foli'n•v il@ pue 
s1ucliQl\va11ir:m metody h1q;. K.owol1~w11, 
aby przez zastosowanie jej dojść do 

W nauym zakłu<lzie J\Taey rmrwi}a 
si ę ~11równ11 w póh11w11dn!ctwct muo­
we, jak i współzawodnicn•;o brygad 
najwyższej jakości. 

JakiłlffP rod~11j11 współzllwooniclwo 
nl'owndaono j!!sl u Was? Czy jest te 
w i]l1Hzawodnictw11 imlrwid111u111", ze­
spl)lóW mn~~yn, f'M' Jmi11111)We? ~ 
JJW nl11Pił'l'{llh~l11 1ia W11•au 6tll'nwledi. 

2l l1z111111lom nmvłl111ł~my wi1ul1111'1Jii. 
~11 111aci11 now11o~a!Ęn11 1nnhul11t1n:iu1t1. 
My rów;olf'ż no h11illl'llf 111nhula~o1h1rą, 
ogródek dziecięcy, nowoczesn~ elek­
tl') l'Zllll kuchnię ~tołtiwkowę, prysznice. 
wallny, wnr~alll\ &Zew,ki, Obecni11 urz, 
dznmy 11mhul11torim11 dcnty11tyr.7ine. 

Ma1ny włoi>rl{I ~wietli11r. bibliotek~ 
włpsny Wt1f'ł rai{i01' h O?'k.ill ffo „k­
eje: chór11ln1i. iłramr\tyrRJ• i J,al••INI 
oraz kolo sp11rfowe. 

W11·lkę o pnkój PfQwadzimy Pl'l':Y 
11omocy u1tszego Komitetu ~r1tiieów 
Pnl..11Ju 11irpr1Prwą.nle, coraa te ilłl'*)'l'lri 
~rod\..11111L Wykurr.ystąlc.my w tym ,.,,.. 
lu n11 ~ W(:le-l rą<liowy, gaz„tli:e IM!ł..., 
1111, !llebrnni;t, JlC1&if'dz„ni11 8Pl"ł•w111d119 • 
c~6 w 4ld1hinl11rh pre>dnkeyjnydt, D•i~ 
ki temu jesteśmy w sta11i11 tiwla.d„ 
minii kłll\dr-10 eiłDnka nlł!llll'i ~al(lgi. 

01iłln1tiwintowy frqm P!lkctju musi 
f;W}'rifa)'Ć i ną )lrWllfl ~wyfi{la)', if!IC!Hj 
lnrl~o~ć ao11tnłąhy Pfllł'IJ~Mtt w lłllllie 
zupełn1111e "hao~u. 

J~zc..- wi"br:ych 11si1g11ifć. C11ekamy na odpowieda. 
ZALOCA Pl~ZJ#DZALNl WELNY CZESĄNJ,OWEJ SCHĘ~ 

KOLO WIESENBURGA 
Betn-.,~weru Q:.Qa.t.~a-

&J''łP„~~ 

~ 

należy 
. „ 

usprawni~ 

Jeszeie lepszą., niż dotychc~ms 
pracą, jeszcze silnie.iszy111 zwn1·­
ciem naszych szeTegów wtożymy 
naf!Z wkład w v.rysiłek narodów 
broniących ze wszystkich sił po· 
koju. Wszyscy podpiszemy Mani­
fest Polskiego Komitetu Obroń· 
ców Pokoju. 

W na$2ych zakładach pracy toczy 
się, nie iz.awSfl;e w-Jdocena, ale ws1..ę­
cl2ie upor-01.ywa, wallva sw1·ego z Tl'9-
w:1m- Fl'7.Qdownicy pracy i r.acjo­
nalie.a tot•7.y, nowato~ produkoji i 
midtr~owie osz~dnodci stanowJą 
na'jpurd((,iej przQdując;v oqdeiał lvla­
sy robotnicwj. Toteż tz.ada11iem 
rt.Wią;ik:ów zawoClowych jest oi·Jento 
wać i>ię n.a prv,odującycq robotni­
kach, podciągać do ich pocziomu eą­
lą 2.ałogę. Tomu są PQiiwJęcone na~ 
i·ady wytwór<,-ee, temu słuzy pree­
nruw.enie doświadC2ef1 prioclujących 
robotników. Temu celowi słuiy prze 
de WS7.yatkim umasowienie wapół­
zu wodni ctwa. podejmowanie dobro­
WQ'lnych wbowiw.ań pru.e~ grupy 
izwlą:zkowe oraz miesięai:.ne pod~m­
mowywanie wykonania rzobowiązoń 
w grupie, na ltollterencjl oddziało­
wej i zakładowej. Dlatego VII Ple­
num CRZZ poświęciło wiele uwagi 
konkretnym metodom organizowa­
nia wspóll1.awodnictw:a w gr1.ipie 
izwJązkowcj (>l'a:z roH mę-ża "..aufanla 
w umasowieniu WS1)óJ'eawodniclwa 
e:godnie z tMą · tow. -Kłosiewicza, :ie 

„.„Reałl1111ją.o cel~ fr1mt11 naro­
®wego, awią'lld zawodąwe mus-ią 
moblll.;iować proclukcyJną inłojaty­
wę i tw«ir<nlł enerarJę najszer.~zyob 
mas pracujących. DźwlgnJI\ obron­
n~ci 11asl!egci krnju. n~m wkla­
(lf:m w wą.Ilu~ o pokój będ7.łe dlll­
s2y rozwój i 11JT1asowienie współia­
wodnlctwa. pra.cy.„„ 

Nowej 
kontrolę Wyk o n.a n i'a zobowiązań 

Wywalczymy dla nas:;;ych dzieci 
p0kój ! By mogły spokojnie się 
ucl!lyć. By wojna była dla nieb .Je­
dynie złym wspomnieniem. By 
mogły dowoli korzystać ze , ... ·szyt1t 
kich wartości, jakie tworzyć l)lO~­
na tylko w ~runkaeh pokojowej 
pracy. 

FRANCISZEK MA!iKA 
drukarz z ZPB 

zujący codiienne wykonanie bai: 
przez katdej!o tkacza. A wykresów 
t ·eh j'est tyle, ile Z!lapołów pracuje 
na sa i , Przed jednym z takich wy­
kl"faaów zatrzymała się w tej chwdi 
grupka tkaczek i tkaczy, 

Przodująca rola klasy robo-tniczej 
we -froncie narodowym, stawia 
przed• zwiąet{ami rzawodowymi 
wielkie i odpowded~alne 7Jii.ilania.. 

im. Marchlews.kiego 

Sobota godz. tl.30. W tkalni' ZPB 
im. Stalina powoli ucicha ;miarowy 
stukot krosien. Tkacze przyatęptJJą 
~o generalneao omiatania swych ma­
szyn. \Y/ ciągu pół god7.iny w tkalni 
zapanuje zupełny spokój, w kti>rym 
od czasu do czasu usłyszy się tylko 
dźwięk rozmów i odałoay gorącej wy 
miany słów. Ąle najgłośniejsze roz­
mowy dobiellaią w tej chwili z ied· 
nego tylko końca sali. Tutaj włatinie 
na ścianie wisi wiel~i wykres obra· 

- Patrzcie, patrzcie - wolą Jecłn11 
z zebranych tkaczek - Uę procent 
bazy wykonał11 wczoraj Genowefa 
Niepsuj. 

- No. no - dziwi się druga. -
Przedwc1oraj miała 114 proc., wczo· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~raj jui 122 pro~ Albo Janasow~ ta 

k ' k b też podniosła wykonanie pą.zy o 5 Każdy t acz moze i powinien wy onoć SWQ dzę proc. 
- Śpieszą się kobiety - nuca ze 

XIX. W jaki sposób wykonuję bazę w 135 proc. :~b~:~!f~r:;!a ti:~~~·~od::~:z„~ 
po ske>iiczonej zmianie bieitną do wy 
kresów i sprawd?.ają procent wyko­
nania bazy, A obecnie, gdy przystą­
pili już do realizacji podjętych na 
cześć 1 Maia zobowiązań, to bardzo 
czi;sto nawet w czasie ?;Itllał'y spraw­
'clzają stan swych liczników przy laq 
snach i lic1ą, o ile to wątków wy­
rpbili dzisiaj więcej, Sprawdzają stan 
wykonania podjętych zobowiązań. 

- Bazę swą przelu·aczam, i to wysoko, przede 
wszystkim dlatego, że potrafię sobie dobrze zorganh;o­
wać pracę, źe opanowałam podstawowe czynności i za­
sady bez znajomości których nie jest możliwe osiąll'nć 
wys~kie wykonanie planu. 

Do pracy przychodzę zawsze nieco wcześniej. Do­
kładnie badam stan k1·osien i osnowy, zwracając SJ>B· 
cjalną uwagę na luźno wiszą.ce lub poplątane nici. któ­
re jeszcze przed m·uchomieniom kro-sion do:r>l'Owadzam 
do porząd•ku. Następnie oglądam haczyki do wciągania 
waitku w czółenko oraz dokładnie czyszczę lamelki ce­
lem un1knięcia zrywów osnowowych. 

Zwracam również baczną uwagę na to, llhY ez-Ołeaka 
były gładkie bez rys i pęknięć, co również w dużym 
stopniu wpływa na zmniejszenie się ilt>ści zrywów 
osnowo-wych. Oglądam także bicze i gońce przy kro~nie, 
które uszkodzone pow9dują <!'Zę,sto przyci~ie czółenka 
przez osnowę. • 

Kiedy już >kre>sna pracują - powoli chodzę pom1ęd~y 
nimi. Jest to rzecz bardzo waźna, gdyt zbyt szybk10 
przechodze1tie od krosna do krosna nie p~wala na dfl>o 
strzeżenie wszystkich l>łędów, jakie w miedzyczasie 
mogly PQwstać w tknninie. 

Wymiany czółenka dokonuję zawsze oburącz. To 
znaczy, że kiedy sama zastawiam krosno, to jedną ręką 
·wyjmuję czółenko wprost z pi·zesmyku, a drugą wi·zu· 
cam do s>krzyneczki pełne. Kied~ natomiast krosno sa· 
mo się zah'zyma z powodu :zerwania nici w~tkowej, 
wówczas jedną, ręką ujmuję cr.ółen\,:o, a druią odszu­
kuję zerwany wą.tek i dopiero po jego odszukąniu rzu­
cam drugie czólenko d1> skrzyneezki. Pełne cewki za­
kładam na pióra czółenek wcale. ich nie dokręcaj~c: 
gdyż pióra mąm z~wsze dosizykowan~ wedłup clłu2os01 
j wewuętr.zn.j średnicy otwo1·11 cewki. 

Przy przecią.gnniu nici wątkowej w zez cez.ko czó­
łenka palcami przykręcam końce wątków i dopiero 
wtedy przeci~gam je pr~ez oczko. 

Kiedy zerwie mi się nitka w osnowie, nie idę za 
kros.no, jak t o czyni znaczna część tkaczek i co znbiera 
wiele czasu! ale wiążę nitkę przez nicielnicę. Za osno­
wę idę dop ero wtedy, kiedy ze.rwie się wl~ks:z,a ilość 
nici lllb gdy nitka pęknie na przewale osnowowym. Po­
za tym 11a osnowy wohod2ę również i wtedy, kiedy 
n111j1~ one pęki lub zgrubienia celem ich u~unięcia, aby 
nie powodowały zrywów osnowy. Nici zn osnową nie 
obeh1gąm, lec:i; wciągam je d1> hrxegu lub owijam nu 
1nzewał Ot';nowowy, bowiem obciąganie nici powoduje 
zbytt>ezną :«t.ratf czasn. 

W wy.padk:u d1.1żeg·o zry'Wu lub utworzenia się gniaz 
da., ktt.re trz1>ha wyprnć, nie zatrzymuję wszystkich 

krosien, a tylko to, ną którym powstał błąd. Kontynu· 
ują.c pucę na poiostłlłych ':rosnacl1 - w przerwach 
pomiędzy jednym a drugim „oblataniem" crzt>łenek, 
usuwam niedokła.<lności. 

W111zystkie moje kl'osna posiadają liczniki, sp1·aw· 
dzam je więc co cztei:y godziny, aby być zawsze zo­
rientowaną, czy któreś z krosie11 >lie ma zaniżonyh 
obrotów, a jeżeli tak, to natychmiast z.wracam się o 
pomoc do majstra. 

Pracując w ten sposób osiągam dzisiaj lił5 t>roc. 
wykonania bazy i jestem pewna, że każda z tkaczek, 
która tylko potrafi sobie umiejętnie ro21łożyć pucę 
i będzie miała :zawsze krosna w porządku, może 
osi~gnąć pl)dobne wyniki. 

BRONISŁAWA DEKA 
&K:1ka ~ ZPB im. ~i.Yń&ki.,b 

łł • łł 

Oto stara jut tkaczka, J6zeliako­
wa, jak młoda dziewczyna biega 
przy swoich "czwórkach", nie traci 
ani rninutv czasu na niepotrzebne 
roitmowy. Przed rozpoczęciem pracy 
sprawdzi, czy ma wystarczającą ilość 
wątku, wypyta swą "zmienniczkę" o 
stan krosiC'n, jeszc?.e raz rzuci okiem 
czy maszyny są czyste. A potem, jak 
już stanic przy krosnach, to pracuje 
aż milo. Albo ZMP-ówka, Danuta 
Piskorek. Zobowiązała się na swoich 
„czwórkach" podnieść wykonanie 
bazy a;i. o 12 proc. Ale nikt nic wąt· 
pi w to, ~e Piskorc1• zobowiązanie 
swe wykona. Od chwili podjęcia \o­
bowiąi:a11ia pracuje ona jeazoze szyb· 
ciel i feąicie lepiej, codalennie pod· 
noąi wydajność i jest ~l,boko prze• 
konana, ie średnia nadwyikll • kwiet 
nia da ,,D\\lrowano" 12 proc, 

- Chwilami to zdaje mi się, że 
kro.saa mają aa _ _.wolne . ohreb - mil· 

wl Danusia Piąkorek. - Wte<ly dla 
własnego UliJlokojenia kł11dę rękę na 
płocht i wydaje mi !ilę, że pr1ryśpie­
llZal)l bieg kroąna. M6wiAo to Danuta 
Piskorek. głoino śn1ieje się ze swol<lh 
słów. - Ale zobowl11r:a11ł• swe wy­
konam, Je11łem łąka ••łl1~1iUw1I Nie· 
4!awl)o otrivmalam nowe mle••k•nie. 
I radość swoJ'ł wypowiadam łułltf 
przy krosnach. Chce, aby kaidy pro· 
cent ponad ytan był wyrazem mego 
11zcz•lcla, by wyr111e111 tego, że pr1t• 
cuJ• dla alebi• i dla awol•lło krajJt, • „ „ 
Młoda tkaczka, Janina Jtubłcka, 

obsługująca 12 kroąien podjęła zobo· 
wiązanie podniesienia wydajności ze 
123 do 125 proc. Znraz następne(ło 
dnia solidnie wzięł!l się do pracy i 
już wtedy podniosła wydajność o 2 

f. roo. Ale potem, jakoś zaczęła sobie 
okceważyć podjęte zobe>wiązan\e. 

Coraz częściej odchodziła od kro• 
sien, rozmawiała z koleżankami. Gdy 
pracująca w poJ>liżu u,aczka, Janina 
JuTek zwróciła jej uwagę, wtedy Ku· 
bicka obraziła się na nią i pognie· 
wała. Nie rozmawiały nawet ze sobą 
dwa dni. Ale Kubicka szybko zrozu­
miała sw6j błąd , tym bardziej, gdy 
znuważvła na tablicy, że bardzo spa• 
dła jej wydajność. I wtedy poważnie 
wzięła sobie do serca słowa Jurków· 
n:y. Przeprosiła ją i zabrała się so· 
lidnie do pracy. Teraz już każdego 
dnia 2obowiązanie swe realizuje. 

* • * 
Nad prawidłowym wykonaniem zo 

bowiązań czuwa organizacja partyjna 
i r ada zakładowa Nowej Tkalni. Co· 
dziehnie rano odbywają się krótkie 
narady z sekretarzami oddi-iałowymi 
I radnymi, na których mówi się o 
stopniu wykonania podjętych zobo· 
wiązań. Ale zarówno or!!anizacja pat 
tyjna, jak i rada zakładowa zapom· 
niały przy tym o jednej bardzo waż· 
nej sprawie - o pięknej fonnle kon· 
lroli w,konania zobowiąid, faka zo 
•t•la "1P~owadaona w całych Zakla­
d;Jcb Sfalinowlikich. Specjalne, fonnu 
larze, na kt6ryeh ro1'otniey podpisy­
wali swe zel!owiązani<t, a 11a których 
_;„;_ - ~ ~źć ~ pr-0-

cent wy~onania ieh baz prl!ldnkeyj­
nyl'h, do tej pory nie są wypełniane. 
A pr~ecleż ta~a samokontrola, ~ 
zwalająca tkac;zowi co dziel\ spraw• 
dzać wyniki swej pracy, zachęcałąb-y 
ito do wi:możenła wyslłk6w, a co naj­
wa:inlef11ze, poawollłaby mu na c111u 
zauważyć obnlła11ie się wydajności ł 
qsunąć prsyczyny, utrudnłajęce jego 
pracę. 

Codzienne wypełnianie formularzy 
uczostmlców Czynu 1·Mafowe~o za­
pobiegłoby takim wy_padkom, jakie 
dziś zduzają się w Nowej Tkalni, te 
niektórzy tkacze, aczkolwiek podjęU 
zobowiązanie, wykazują coraz nitsz11 
ydajnol!ć. 
Jest jeucze jedna, niewykorzystana 

przez organizację partyjną, forma koa 
troF wykonania podjętych zobowią• 
t:ań. Towarzysze nie zmobilizowali w 
tym kierunku agitatorów. Nie ..z:orga• 
nizowano ani jednej narady, nTe p&• 
kazano im, jak piękne zadania stojll 
przed nimi w dziedzinie podno1zenia 
gwiadomo~ci robotników i opieki nad 
tymi, którzy biorą udział w Czynie 
1-Majowym, A przecież nio tak nie 
trafia do P.rzekonania robotnika, iak 
uczera, przyjacielska rozmowa. De· 
brze natomiast kierownictwo orftani· 
zacji partyjnej kieruje pracą organi•' 
zatorów grup. Każdy z nich prowa• · 
dzi zeszyt, w którym co dzień zapi• 
suje wyniki pracy członków swej 
grupy. 

Na zakończenie ttzeba stwierdzil:, 
że w tych dniach organizacja partyj• 
aa Nowej Tkalni przypomni1tła sobie 
o swoich zaniedbaniach w dziedzinłe­
kontroli wykonania zobowiązań. Po· 
stanowiono mianowicie powołatS sp•• 
cjalną . lotną komisję współzawodnie· 
twa, która co dlllień zapisywać hędaie 
na formularz11ch wydajność pracy 
każdego tkacza. W tym celu zostaa11 
zmobilizowani agitatorzy partyjni i 
aktywiści związkowi. Naloty oczeki· 
wać, i& gdy sprawą Czynu 1·Mafo· 

ege> interesować się będzie co dzid 
aktyw partyjny i związkowy N~ej 
Tkalni, · zobowi11zanią z~tani, tułłlf 
całkowici~ wykonane. 

S. G\~IZDAŁO.A 

I 
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Szerszym ·frontem stańmy 
do Walki. o wykonywanie baz · 

Prowadzona już od kilku tygodni 
Jl.a łamach „Głosu Robotniczego" ak­
cja wymiany doświadczeń przodują­
cy;:h tkaczy i majstrów pod hasłem 
„_Każdy tkacz może i powinien wy­
konać swą bazę", poruszyła wiele 
istotnych zagadnień, realizacja k tó­
rych przyczyni się niewątpliwie do 
stuprocentowe~o wykonywania baz, 
pozwoli na ·skorygowanie i uspraw­
nienie rzeczy bodaj najważniejszej, 
to znaczy samych metod szkolenia 
tkac;i:y i tkaczek, z tych czy innych 
powodów nie wykonujących swoich 
b1tz. 

Jeżeli jednak mówimy o tym, że 
każdy tkacz może i powinien wyko­
nać swą bazę, to nie wolno nam za­
pominać i o tym, że winę za nicwy­
konywanie dziennych planów produk 
C) jnych nie ponoszą t y)ko i wyłącz· 
nic s11mi tk1tczc. Tr:>.eba tu stanow­
czo więcej, aniżeli dolycbczas uwagi 
p"święcić majstrom, ich stosunkowi 

do pracy i kwalifikacjom · zawodo- Że się, te wylącznic na tę czynnosc 
wym. O tym, Że znaczna ich część zużywa on około 4 godzin. 
w sposób niedostateczny żyje spra· Stąd wniosek, że poza podniesie­
wami produkcji, świad_czy najlepiei niem kwalifikacji majstrów trzeba by 
choćby znikoma tlość wypowiedzi ze również wprowadzić w zakładach 
strony majstrów i kierowników w tzw. zakładaczy osnów, co z dobry­
ankiecie „Głosu". mi wynikami uczyniły Zakłady im. 

Dlatego też celem podniesienia za· Il Armii Wojska Polskiego w Bie-
intercsowania majstrów sprawami lawie. 
produkcji słuszna będzie wprowa- Poważne niedomagania wykazują 
clzenie systemu premiowania mai- równtez oddziały przygotowawcze, 
strów za wykonanie planu ilościowe- szczególnie krochmalarnie. Ileż to sły 
go, przypadającego na obsłuj!iwane szy się narzekań, że osnowa jest źle 
przez każdej( o . z nich krosna. Zasada krochmalona. A gdzie tkwią przyczy­
ta przyczyni się do tego, że będą ny tych niedomagań? 
oni podnosić swoje kwalifikacje za- Zilustruje to najlepiej następuiący 
wodowe, których to znaczny odsetek przyklad. 
majstrów jeszcze nie posiada. Przy­
kładem tej!o może być analiza µracy \Y/ ZPB im. Stalina robotnicy stale 
przeprowadzona niedawno w Zakła- skarżyli się na złe osnowy, pomimo 
dach im. Marchlewskie~o. gdzie oka- iż zdaniem l.ierownictwa krochmale­
zalo s ię, że majster zakładał prze- nie odb} wa Io się według rec.cpt po· 
ric;!nic ieclną osnowę 2 godziny i 5 danych przez. Cenlraln~ Za'.ząd Pi:ze 
minut ,Tcśli przy jmiemy, że dziennie rnyslu Bawelmane~o .. Nie wierząc 1e­
majster zakłada 1.8 osnowy. to 0~,a-1 dnak tvm zapewn~entom, ~am asysto-

s 
wałem przy sporządzanm cicczv 

---------------------------------krochmalnej. I co się okazało? Po 

• 
I e w 

drugiego roku Planu 6-lełniego 
POMYSLNY PRZEBIBG SIEWÓW 
W WOJEWÓDZTWIE ŁÓD7..KIM 

Z dnia na dzień coraz sprawniej przebiega akcja siewna na 
terenie województwa łódzkiego. Wiele już spółdzielni produkcyj­
nych zakończylo siewy wiosenne, a zwłase;cza w powiecie ku~now­
skim. Na drzie11 7 bm. ogółem obsiano 20.455 hektarów rz:bożami kło­
sowymi oraz zasadzono 867 ha 1Jenmiaków. Na czoło wysunął się 
powiat łowicki, gdrz.ie obsiany obszar wynosi 5.648 ha. W powiecie 
łaskim pszenicę ciasi-ano już w 30 proc. 

ZESPOŁOWE GOSPODARSTWA PRZODUJĄ 

ukrochmalC>niu partii osnów i zało­
żeniu ich na krosna tkacze stwier­
dzili san1i. że osnowy są bardzo do­
bre. Cze~o to dowodzi? Recepta, re­
ceptą. a od sumienności krochmale­
nia zależy jakość osnowy. Dl a lego 
też kierownictwa lcchniczne zakła­
dów muszą zwrócić baczną uwagę na 
pracę odclzialów przyt!o lowawczych, 
gdyż od nich lo w dużej mierze za· 
leży wykonywanie baz przez tkacz y. 
Szkoda tvlko. że iak dotąd majslro· 
wie z odclzinłów prz\";0towawcz\'ch 
nie próbują jakoś pod:i:ielić się swo­
imi doświadcz1>niami i wziać również 
udziat w ankiecie „Każdy tkacz może 
i powinien wykoµać swą bazę". 1 

przędzalni, tzn. z powodu złej jako­
ści przędzy. 

Niedocią!!nięcia w pracy przędzal­
ni muszą być bezwzględnie usunięte , 
cllate!!o też słuszne byłoby, aby na 
łamach prasy, podobnie jak tkacze­
wypowiadali się prządki, majstrowie 
i kierownicy przędzalń, mówiąc, co i 
jak należy robić - aby produkować 
przędzę bez zarzutu. Szczególnie po­
winni to uczynić majstrowie oraz 
prządki z ZPB im. 1 Maja. 

Przed pół rokiem CZPB rozpisał 
konkurs na najlepszą prządkę. Kon­
kurs ten trwa i obecnie zamknięty 
został drugi jego· etap. Czy jednak 
wyniki konkursu są zadowalające? 
Trzeba stwierdzić, że nie. Za mało 
je~t jeszcze prządek zainteresowa­
nych bezpośrednio konkursem i wina 
za ten sian rzeczy spada na kierow­
nictwa poszczególnych zakładów i ra 
dy zakładowe, które się tym tak waż 
nym zagadnieniem niedostatecznie in 
teresowały. Dlatego sluszne będzie 
zorganizowanie specjalnej akcji pod 
hasłem: „KAZDA PRZADKA MOŻE 
PRODUKOWAć DOBRA PRZĘDZĘ". 

Kontvnuowana na łamach „Głosu 
Robotniczego" akcja: ,.Każdy tkacz 
może i powinien wykon:ić swą bazę"' 
przy niesie jeszcze wiele nowych mo­
mentów niewątpliwie pomoże w 
znacznym stopniu tkaczom i maj­
strom do stuprocentowego wykony­
wania pianów. 

Centralny Zarząd Przemysłu Bawet 
nianego ze swej strony zapewnia, że 
stworzy jednolite formy · doszkalania 
dla instruktorów i tkaczy oparte na 
metodzie inżyniera Kowalewa, które 
w sposób zasadniczy przyczynią się 
do podwvższenia kwalifikacji, a co 

.za tym idzie, do pelnego wykonania 
baz. 

ALO.JZY JóźWIAK 
dyr. naczelny CZPB 

-
Przy·spi,eszmy w·yk,o·na,ni·e 

zobowiąza·ń 
Na ile ro:;wijającego się coraz bar­

dziej wspól::awodnictwa 1-Majowego 
1cśr6d ivlóknwrzy lód;;ftich zrodziła 
się ą1yśl wez1w11ia uczeswihów Czynu 
Majowego DO PR.ZEDTERMINO. 
WE] REALIZACJI I PRZEKROCZE 
NIA PODJ"lj:TYCH ZOBOWIJZAN. 

Pierwsza wystąpiła przodownica z 
Nowej I'lcaTtri, Zafrładów im. S1alina, 

l1ez11artyj11a tkac:::ha, WANDA RYBI­
CKA. 

Ja, Wanda Rybicka 
brzmi meldunek przodownicy 

Wanda Rybich.a 

zobowiązalam się na cześć 1 Ma­
ja podnieść wykonanie mej bazy 
o 2 procent oraz doszkolić dwie 
tkaczki, nie wykonujące baz. 
Składając zobowiązanie osiągałam 
102 proc. wydajności - OBEC­
NIE '~'YKONUJĘ: JUŻ 104 PRO­
CENT. Zobowiązuję się podnieść 
mą wydajność o 0,5 proc. oraz w 
najbliższym czasie wykonać moje 
drugie zobowiązanie. 

WZYWAM PRACUJĄCĄ NA 
12 KROSNACH TKACZKĘ} JA­
NINĘ JUREK, KTóRA POSTA­
NOWIŁA 30 GODZIN W MIE· 
SIĄCU POśvVIĘ:CIC NA DO­
UCZANIE SŁABYCH TKACZY, 
ABY PRZED TERMINEM WY-

1-Majowych 
KONAŁA SWE ZOBOWIĄZA· 

-NIE I ZAMELDOWAŁA O STA· 
NIE JEGO REALIZACJI. 

A. oto we:wanie tloocza. Wl.adysława 
]aku,bczaka, obslug11jr!cego Z krom4 
szerokie i 2 wąskie: 

- W myśl zoboWiązania, jakie 
podjąłem na cześć 1 Maja, POD· 
NIOSŁEM JUŻ WYKONANIE 
MEJ BAZY ZE 103 NĄ 104 PRO 
CENT. ZOBOWIĄZUJĘ} S~ 
OSIĄGNĄó 105 PROC. WYDAJ­
NOśCI. 

WZYWAM TKACZA ADAMA 
śMIECHOWSKIEGO, KTóRY 

Władysław Jakubczak 

POSTANOWIŁ PODNIEść WY· 
DAJNOść ZE 108 NA 109 PRO· 
CENT, ABY CZYN SWóJ WY­
KONAŁ PRZED TERMINEM 
I PRZEKROCZYŁ GO. 

Obok PGR najsprawniej przeprowadzają siewy wiosenne 
spółdzielnie produkcyjne, da.jąc tym jesz~e jeden dowód wyższo­
ści gospodarki zespołowej nad jndywidua·lną. W ślad za spółdfliiel­
nią produkcyjną w !Małkowie pow. sieradzkiego siewy zbóż kłoso­
wych zakończyły spółdt1:ielnie: w Rustowie pow. kutnowskiego 
i Izabelowie pow. sieradrzk•iego. 

NIEDBALE WYRiEMONTOWANY SIEWNIK 

Niesłuszne jest równi ez, jak lo 
się dość często zdarza, zwalanie wi­
ny za niewykonywanie baz akordo­
wych na zlv wątek czy osnowę. Nie 
wystarczy bowiem poprzestać na 
stwierdzeniu, że coś jesl złe, a trze­
ba szukać sposobów usunięcia niedo­
ciągnięć, po pro$lu dostosować kro· 
sna do możliwości produkcyjnej. 

Mówi o tym w swej wypowie<lzi maj 
ster, Franciszek Spychalski z ZPB 
im. Róży Luksemburg - „.„Dobre 
wyniki ze5połu uzależnione są prze­
de wszyslkim od właściwej współ-

Palaczom z ZPB im. Ma'rchlewskiego 
Jednym t1: waTUnków sprawnego przeipirowadizenia siewów jes-t 

S>ba-ranne przygotowanie maszyn do akcji. Nie docenił tego SOM, 
praC'Ująey na polach spółdzielni produkcyjnej w Olsztynie, pow. 
piotrkowskiego. Przysłał on mianowicie niewyremontowany siew­
nik, całkm>licie niezdolny do uiytku, powodując tym opóźnienie 
siewów w spóldzieln~. 

nal~ży pomóc w realizacji zobowiązań 

., KTO KOMU UDZIELA POMOCY SĄSIED~IEJ 
Phmem pomocy sąsiedzkiej traeba objąć wszystki<:h małorol­

nych i średniorolnych chł01pów, którrz.y własnymi środkami nie sa 
w stanie obsiać swoich gruntów. Ude.ielać zaś pomocy sąsiedrz;ki.ej 
powinni boga•tsi biedniejszym. 

W wielu gromadach powiaitu łęczyckiego opracowano plan po­
mocy sąsiedzkiej tak niewłaściwie, że 5 hektarowy chłop zobowią­
zany jest udzielić pomocy chłopu posiadającemu 8 hekta1rowe go­
spodarstwo. 

pracy majstra z zespołem i od dobl'ej Pierws7.a zmiana zalogi kotłowni 

I konserwacji krosien, bo nawet naj- '.ZL'B im. Marchlewskiego zakoi'1czyla 
lepsze tkaczki nie osiągną wysoki.:j swf} prac~. }'alae,-. l\lilo<;z ociera ręką 
produkcji, kiedy krosna będą mi:.ly spocone czoło, zaglt~dając do paleni­
usterki albo też pracować będą na „ka, oct klvrcg\l liije nic:;an)()wiLy ża_r. 
zaniżon,-ch obrotach". Czar:ne sLr-znl·ki manomeL1·ów Lkw1''! 

Równie częs!o 9dpowie1zialnością nieme-homo ti,iż przed czcewon•) li-
za niewykonywanie baz oociąża się . . <l 

nią., klbl'ej nie l)owrnny rn~; y p~·ze­
przędzalnię. Ale czy zarzuly te są kraczać, wskazlljąc, że koLły r.naJ<lu-
słuszne? Np. przędza produkowana · · · 
w ZPB im. 1 Maja rozprowadzana ją się pod pelnylll c1:Smen1em pary. 

Zobowi:1zaliśmy się - mówi ob. 
jest do wielu zakładów, a między in- Mil'o;;z zaoszcz~dzić 5.500 ton 
nymi i do ZPB w Andrychowie i taru 

węg·la, to leż staramy się nic zmar­właśnie (choć inne zakłady stwierdza nować anl jednego kilograma. Zda-
ch . ją, że przędza posiada wiele usterek) · łop1 małorolni i średniorolni gm:iny Krzyż,anów powiatu rza się cz<;>:;Lo, że drobmejszy wę-

pio.trkowskiego rozpocrz;ęli akcJ·ę siewną z postanow.ieniem . rzwlęk- ~kacze wyrabiają s.woje bazy, uzysku .,.iel w stanie J·cszcze nie spalqnym 

WSPÓŁZAWODNICTWO W WALCE O WYSOKIE PLONY 

iąc zarazem na1wyzszy procent pierw " . . szenia wydajności gleby prz~ sprawne i staranne przenrówad!ze- k spada na zn·armacze zlneramy go ,.. ~zego gatun ·u. "' ' . nie prac polnych. W wake o wysokie plony rozwinęło się ws.pół- p cl . t kł d . h wtedy, polewamy woda i znowu wę-
zawodnictwo międt1:y poszczególnymi gromadami. I tak np. gro- 0 

• aia:c · en. przy_ a. i_iiek ~- cemy drllje on na ruszta. Ostatnio skaso-
d byna1mme1 twierdzic, ze Ja osc przę l 1., • · . · d ·el lI al ma a Janówka współ~a.wodnic:z.y rz gromadą Czekanów Milejew:iec dz nie w ł wa na wykon wanie \~a ismy rown_1ez m~ z1 ne pot >, : 

IZ Kirzyż,anowem i t. p. Do wspó&awodnktwa tego ' przy"t"mły b Y tk 1 P. y h J t b . Y - I k1 co przynosi nowazne oszczędno:;c1 " ....... az w a mac . es owiem rzeczą • . • 
wszystkie gromady z terenu gminy. j dowiedzioną, że około 30 proc. błę- obliczane w setkach kg. węgla. 

--------------------------------- dów w tkaninie powstaje z winv Palacz Miłosz raz jeszcze zaglą· 

Wczesne • si.ewy większe plony 
Pomiędzy pniami niedużego la­

sku, przeciętego piaszczystą dro_ 
gą, od konstantynowskiej szosy, 
przez bezlistne jeszcze gałęzie 
drzew, widać skupisko białych za­
budowań gospodarstwa Rszew z 
zespołu PGR Nakielnic: w pow. 
łódzkim. Widać pokaźną oborę staj 
nie, spichrze, stodoły, kilkan'aście 
budynlków gospodarczych, połączo­
nych szerokimi, brukowanymi dro 
gami. Na tle tych pięlmych, bia­
łych budynków nieprzyjemnie ra­
żą oko brzydkie, ciasne „czwora­
ki" - spuścizna po czasach kapi­
talizmu, gdy ludzie mieszkali go­
rzej od krów „jaśnie pana". 

Ale tuż obok, na niewysokim 
wzgórzu pod brzozowym lasem 
czerwienią się nowe, jednorodzin­
ne domki, przeznaczone dla robot. 
ników PGR Rszew. Domków takich 
jest już kilka, resztę wybuduje się 
w bieżącym i w przyszłym roku. 
Zburzy się wtedy stare, ciasne 
„czworaki", tak. jak burzy się u 
nas w!zystko, co stare, co wrogie 
człowiekowi, a na jego miejsce st::i 
wia się wszystko, co nowe, co słu­
ży szczęśliwszemu życiu człowieka. 

Od szeregu dni PGR w Rszewic 
żyje wiosną i pracą, W powietrzu 
słychać głosy skowronków, zagłu­
szane przez rytmiczny stukot pra­
cujących „Zetorów". Na olbrzymim 
prostokącie PGR-owskich pól, wre 
praca, przeprowadza się kullywa -
cję, sieje się nawóz sztuczny i na­
siona, zwijają się gromadki PGR­
owskich robotników. I tylko na wą 
skich poletkach chłopłw - wido­
cznych daleko na horyzoncie wsi 
- trwa jeszcze pustka i bezruch. 

· Jeszcze nie zrozumieli nasi chło 
pi, że wczesne i szybkie siewy, to 
bogatsze i lepsze plony - mówi 
kierownik gospodarstwa, Bronisław 
Olszowy. - Naszą pracą, na przy­
kładzie naszego gospodarstwa chce 
my przekonać ich o prawdzie tej 
zasady, chcemy nauczyć ich wczes 
nego i szybkiego przeprowadzenia 
zasiewów. 

PGR Rszew pragnie w pracy 
swej przodować spółdzielniom pro 
dukcyjnym i okolicznym, gospoda-

rującym indywidualnie małorolnym 
i średniorolnym chłopom. Praca 
jego, zasada wczesnego i szybkie­
go przeprowadzania zasiewów przy 
niosła w ubiegłym roku duże, nie­
zwykle bogate plony. Z 1 f\a ziemi. 
obsianego jęczmieniem, zamiast 
zaplanowanych 17 kwintali, PGR 
w Rszewie zebrał 32 kwintale, ow­
sa z jednego ha na za1>lainowanych 
18 kw., zebrano 29 kw„ ziemniaków 
z hektara wykopano 400 kw., na 
zaplanowanych 135 kw. 

PGR w Rszewie, jak każdy PGR 

Rszew stosowaniu właściwych na­
sion i nawozów, wczesnym szyb­
kim zasiewom. Umiejętne przepro 
wadzenie kampanii siewnej wyma 
ga jednak gruntownych przygoto­
wań - w PGR w Rszewie maszy­
ny i narzędzia rolnicze były już 
wyremonlowane do d11ia 5 marca, 
a do połowy marea zmagazynowa­
no wystarczającą ilość nasion i na 
wozów sztucznych. 

Dlatego, kiedy przygrzało wiosen 
ne słońce i obeschła trochę wilgo­
lna ziemia ruszyli w pole robotni-

Maszyna :;;wa11a „opielaczem" uis=czy chwasty 11iięd~y rzędami :;;asianego rze­
palm w PGR - l(s„ew 

w Polsce, specjalizuje się w okre­
ślonym kierunku, jest gospodar -
stwem, produkującym nasiona. 
Kwalifikowane zboże i sadzeniaki 
ziemniaków, uzyskane w jego go_ 
spodarstwie, poddane skrupulat­
nej selekcji, wysyła się do ·spół­
dzielni produkcyjnych i PGR-ów, 
a nawet kupuje je od nas zagra­
nica. Nie gorzej jednak przedsta­
wia się gospodarka hodowlana w 
PGR w Rszewie, który posiada du 
ża.i wyposażoną w najnowsze urzą, 
dzenia (np. szklane kurniki) fel'­
mę drobiu, a PGR-owskie krowy 
dają 5:'-0 'Jłtrów mleka dziennie. 

Wysokiie plony zawdzięcza PGR 

cy, zaturkotały na polach pegerow 
skie traktory. 

Na dużym prostokącie pola, gdzie 
niedługo kołysać się będzie jęcz­
mień rz wsiewką konic~yny, na 
swym „zetorze" sunie równomier­
nie, traktorzystka Maria Ada.masz. 
córka robotnika z Łowicza, przo­
downica pracy, osiągająca 130 proc. 
ustalonej normy. Maria Ada.masz 
nie ma' czasu nawet na krótkie roz 
mowy. Nie zatrzymując swego trak 
toru woła głośno, prze~.:-1,ykując je 
dnostajny łoskot motoru: 

Tegoroczne siewy musimy 
skończyć na 3 dni przed terminem. 
Jęczmień chcemy zasiać na 7 dni 

przed terminem, a owies chcemy 
siać o 2 dni krócej niż jest to prze 
widziane w planie. Vlszyscy stara­
my się wykonać nasze postanowie 
ni a. 

Traktor Marii Acla.masz ciągnie 
za sobą dużą przyczepę władowa­
ną nawozem sztucznym - wa­
pnem. Na przyczepie, dwaj robo­
tnicy Stanisław Wach i Adam 
Ciach zsypują szuflami wapno, któ 
re zasili wydatnie glebę. Z daleka 
roznoszone przez wiatr wapno, wy 
gląda jak duża biała chmura, cią­
gniona przez pegerowski traktor. 

J eden z pracujących na przycze 
pie robotników Stanisław Wach, 
jest pomocnikiem kowala, ale jak 
~ówi: 

- Swędziły mnie ręce, żeby po­
móc w pracy siewnej. Przecież 
wczesny i szyhki siew, to lepsze plo 
ny. 

W kombinezonie, osypanym wa­
pnem, podobny jest Stanisław 
Wach do ubielonego mąką młyna­
rza. Kiedy zdejmuje okulary chro­
niące od wapiennego pyłu widać 
jego wesołe, śmiejące się radośnie 
oczy. 

- Tu, w PGR Rszewie, wszyscy 
robotnicy, począwszy od kierowni­
ka gospodarstwa Bolesława Ols:w­
wego, Marii Adamasz i Stanisława 
Wacha wiedzą doskonale, jakie zna 
czenic dla przyszłych plonów ma 
sprawne i szybkie p1zeprowadzenie 
akcji siewnej. 
Świadczą o tym ich zobowiązania 

przedterminowego ukończenia za­
s'iewów, zmniejszenia koS<Ztów wła 
snych, uzyskanych przez zaoszczę­
dzenie paliwa na: ciągnikach, przez 
wlaściwe wykorzystanie maszyn i 
narzędzi rolniczych, zobowiązanie 
zwiększenia wydajności z 1 ha o 20 
proc., co winno przynieść gospodar 
stwu 16.500 zł. 

Wypowiedzi. robotników PGR, 
ich wydajna praca i bojowa goto­
wość do wypełnienia swych zobo­
wiązań są rękojmią, że prace sie­
wne w PGR w Rszewie zakończo­
ne zostaną przed oznaczonym termi 
nem. Z. N. 

da do paleniska, dając przed swym 
odejści~m kilka wskazówek koledze, 
który rozpoczyna pracę na drllgiej 
zmianie. Palacze drugiej zmiany to 
b1kże do~winclczeni fachowcy. Naj· 
star„7.ym z nich jc;;t ob. Tomczak, 
który już 1JO lat prac-uje w tych za­
kladach. Bral on nawet udział w bu 
dowie kotlów, które obecnie obsłu­
guje, nic więc dziwnego, że zna je 
doskonale. 

no realizacji naszego zobowiąza­
nia - mówi ob. Tomczak pO­
Lrzebna nam jest wspólpraca całe-j 
załogi, którn jak dotychczas nie u· 
kład-a . ię zbyt p<>myślnie. Na przy­
kład w niedzielę pt·zychodzą często 
do zaklad&w majstrowie celem prze­
pr:owadzeufo. na którymś z oddzia­
łów ·remonLu maszyn. Zgłaszają się 
oni do kotlowni z iirośbi! o ogrzanie 
im sali. Nie zdają. sobie jednak z 
tego siwawy ile węgla musimy spa­
lić, aby para dostała się na dany od­
dz.iał. Skoro jednak puścimy już pa­
rę, nie myślą oni w większości wy­
padków o tym, aby zakręcić zawory 
od rozgałęzień rurociągowych, który­
mi para niepotrzebnie przedostaje 
się na inne oddziały. 

Inny znowu p1-,;ykład marnotraw­
stwa pary podaje palacz Michalak. 
Niejednokrotnie - mówi on - na 
salach produkcyjnych jest stanowczo 
za gorąco, wówczas otwiera się ok­
na i drzwi, a nil\1; nie pomyśli o tym, 
aby po prostu zakręcić zawór, zmniej 
szając tym samym dopływ pary. 
Palacze starają się gospodarować wę 

glem jak najoszczednie), naiomiast na 

oddziałach produkcyjnych panuje ka· 
rygodne marnotrawstwo pary, prze1 
co część naszych wysiłków idzie na 
marne. - Także znaczna cześć urza 
dzeń cieplnych w halach produkcyj: 
nych - dodaje palacz ob. Sadowski 
- jest uszkod-zona, jak na przykład 
odwadniacze, przez które para ula t­
nia się, co .znów z.większa niepotrzeb 
nie zużyci~ węgla. 
- Trzeba by również w naszych za­
kładach wprowadzić system prakty. 
kowarty z powodzeniem w zakładach 
im. Stalina, a mianowicie meldowa· 
nie kierownictwu kotłowni o każdvm 
zmniejszeniu zapotrzebowania na pa­
rę, co w dużej mierze przyczyni się 
d-0 zmniejszenia zużycia paliwa. 

Pomimo wielu ..trudności i bardzo 
istotnych usterek, palaczom w ZPB 
im. Marchlewskiego udało się w mie­
siącu ma1·cu zaoszczędzić 271,4 tony 
węgla. ścisła współpraca z załog<J 
kotłowni ZPB im. Stalina, z którą 
palacze ZPB im. Marchlewskiego wy 
mieniają doświadczenia - wn~i wie 
le usprawnień do ich pracy. 

Trzeba jednak, aby sprawą racjo 
nalnego zużycia wfgla. w Zakładach 
im. Marchlewskiego zajfta sie cała 
załoga, organizacja 1iartyjna, rada 
zakładowa i administracja, pomaga• 
j<!C palaczom w likwidacji istnieją• 
cych usterek i dopilnowując sprawncś 
ci urządzeń cie1>lnych w halach pro­
dukcyjnych. A wtedy powzięte przez 
tutejszych palaczy zobowiazania z<>­
slaną nie tylko w pełni Żrealizowa• 
ne, a.Je i poważnie przekroczone. 

(J. Gł.) 

Najlepsze przykręcarki Z PB 1m. Okrzei 
Na jakość przędzy wybitnie wply-1 gaezek dzięki współzawodnictwu pO• 

wa właściwe przykręcanie w oddzia- prawia swe. umiejętności dobrego 
le. obrączkowym. Przą~ki z .te.g~ od- pr_zJ;kręcania. Tak więc pierwsze 
działu naszych _zakładow za1mcJowa- n11e1sce we współzawe>dnictwie zaję­
ły współzawodmctwo w dobrym przy ła prządka Zofia Eslino-er druo·ie 
kt1ęcanill, clą,żąc do poprawy przędzy, miejsce uzyskała Janin; S~ymańska, 
używanej do dalszej produkcji. na dalszych miejscach sa: Aniela 

Specjalna komisja konkursowa, w Kuchciak, Ewa Gusto"·ska Zofia. 
skład której weszli przedstawiciele Rosiak, Helena Ciszewska 01'.az wie­
kierowni.ctwa U:kladu, _opracowała le innych prządek, w ten sposób bio 
regulamm wspołzawodmctwa. W rących- czynny udziar w walce 0 Plan 
tych dniach ogłoszone zostały wyni- 6-letni i utrwalenie pokoju. 
ki za I kwartał br. 
Możemy być z nich w pełni zado­

woleni. Coraz więcej prządek i poma-

Wzorowy 
W III oddziale tokarskim Zakła­

dów Mechanicznych im. Strzelczyka 
zostały zorganizowane w styczniu 
br. 2 zespoły jakościowe, liczące 18 
członków. Zespołami opiekuje się 
instruktor, tow. Stanisław Dąl>row_ 
ski. Gdy młodzież natrafia na jakie 
kolwiek trudności, zwraca się do 
niego z pełnym zaufaniem. Instruk 
tor szybko usuwa uszkodzenie m a­
szyny, udziela szczegółowych rad i 
wskazówek, tłumaczy jak należy 
postępować, aby nie dopu6-cić do 
powstawania braków. Zachęca rów­
nież Q.o wzmagania wysiłków, mó­
wiąc: - „Musicie postai;ać się, aby 
nie tylko wylrnnywać bazy, ale je 
przekraczać. Stoi przed wami rów­
nież poważne zadanie zmniejszenia 
o~tka braków". 

Zespół wziął sobie do serca te 
slowa, pos~anawiając zmnieisz.vć 

MICHAŁ .JEZIORNY 
ZPB im. Okrzei 

instruk for 
ilość braków o 5 procent i dą·żyć 
usilnie do preekroczenia norm. 

O tym, jak podniosło się wykona­
nie norm od czasu zorganizowania. 
zespołów, niech świadczą następują­
ce wyniki: Józefa Adamczyk wyra­
biała w styczniu 96 proc„ a w lu­
tym osiągnęła 125,3 proc. Ob. Wło­
dzimierz MJotecki podniósł wypelnie 
nie swej bazy z 80,6 proc. do . lOJ,8 
proc. 

ZMP - owiec, Zenon Włodarczyk, 
tak opowiada o swej pracy: „Wal­
ka o pierwszeństwo w zespole skło 
niła mnie do wzmożenia wysiłków. 
Nie chcę, aby mnie nazywano bwne 
lantem. Postanowiłem więc wziąć 
się w garść. Uzyskiwałem zaledwie 
61 proc. bazy, ale w marcu zło~y­
łem zobowiąrz.anie osiągnięcia 100 
proc." 

KAZIMIERZ KOCIOŁEK 
Z:lkhrdv im. St:rzelczvka 



· • · Rozległe planY PSS w Mószczenicy 
1 M a J O We PSS w Mosizczenicy zaopatru;e nym wydobyciem wody, odwodnie-

IKRON!l<A PJOTRl<OWA I 
• 

Swiat pracy wypełnia zobowiązania 
\' 

• 5-tysięc.zną ludność robotniczo - nie piwnic, . wyłożenie kafelkami 

Na terenie Piotrkowa i powie.tul z~ększyć. plan produkcji w kwiet widualne robotników huty szkła I wianka" prowadzą prace· inwesty-

chłopską e.amieszl{ałą w rozbudowa ścian warsztatu i chłodni •)rat. za­
nej osadizle fabrycznej i okolicznych kupienie dla masarni maszyn o na­

piotrkowskiego wszystkie zakłady mu o 1,5 procent. „Feniks" w Piotrkowie są wypeł- cyjne w zakładzie pracy. 
wsiach poprzez cztery punkty skle- pędzie elektrycznym (wilka i kutra). 

pracy podejmują poważne zobo- . Ptac?wnicy plac.owi uporządku- niane w szybkim tempie i przynio * (' ~-
wiązania pierwszomajowe Napły- Ją w c1ą~u kw1etma plac zakładu, są naszemu panstwu ogółem około Pracownicy kierownictwa grupy 
wają bez rzer meldunki w k'·ó zlik'Yidują t;ałkowicie postoje Wa- 14.000 złotych oszczędności. robót Nr 9 Zjednoczenia Budow· 

powe. ·Mimo bardzo poważnych o- Plany inwestycJi są już w trakcie 
siągnięć 17..aopatrzenie to nie zaw~~e wykonania. Wszystkie prace wyko­
było pełne i dość sprawne. na co nane zoataną sposobem gospodar-
niejednokrotnie zwracana.. uwagę. cizym. 

· p . ~ . ' gonow kole3owych oraz przygotu- "" nictwa Miejskiego, oddział w Piotr 
rych. robo:mcy ~ ~racowm~y urny: ją pomieszczenie, przeznaczone na ~- * kowie, zatrudnieni przy budowie 

Na podstawie dotychcznsowych do W roku prrzyiizłym PSS projektu:-
świadozeń, opinii Rady Nadzorczej, je budowę własnej piekarni ń'lecha­
Zarnądu, Komitetów Sklepowych, o- nl'C.znej , gdyż piekarnia G. S. 5roek 
pinii s.połeczeństwa i prasy - kie- w GaJkowkach nie mająic 1necha­
row11ictwo PSS w Moszczenicy zana nicznych urządzeń do wypieku, ~ 
lizowało swe błędy i braki, stara- nadą~a z wypiekiem pieczywa dla 
jąc się znaleźć jec;lnocze5nie :środki, rozwijającej się Moszczen.icy. Ntł: 

które bądź całkowicie, bądź też w mniej ważną rzeczą jest koniecttnośó 
części braki tu usuną, przyczyniając zakupienia wagi dla !'nagazynu w~­
się tym samym do pełnicjS(lego i glowego. Spreedaż węgla za pOO'lOCą 
sprawniejszego wopa>tI"'l.enia tego wagi 100 kg jest ogromnie n~~wy-

słowi pow1adam1aJą o podJętych 1 warsztat mechaniczny. Zalcłady Wytwórcze i Odlewnia biul,ynlcu PZPR w Rawie llfazowiec 
wykonyWanych zobowiązaniach Slusarze zatrudnieni w huci Zeliwa „KORAB" - podjęły zo- kiej) przy budowie budynkn ZOR 
pod hasłem wzmożenia produkcji. zmontują ~a dzień.1 Maja tokarn~ę bowiązania ogólnej wartości 5.926 w Niewiadowie kolo Ujazdu, przy 

Załoga_ huty „HORTENSJ A" w i założą transmisję w warsztacie I złotych. budowie Gospody Ludowej w 0-
Piotrkowie, wypełniając swe zobo- mechanicznym. Ponadto przygoto- Na naradzie aktywu związkowe- pocznie i Jajczar ni w Piotrkowie, 
wiązania pierwszomajowe, przy· wujlł oni wszystkie potrzebne for go i partyjnego z udziałem przed- wykonają dodatkowo różne roboty 
n~esie gospodarce narodowej po- my do produkcji eksportowej. stawicieli dyrekcji, mistrzów pro- murarskie i dekarskie, wartości 
nad 32 tysiące zł. W hucie szkła Stolarze wykonają w bieżącym dukcji oraz. brygadzistów w Pio1:r- ponad 22 tys. zł. 

waznego ośrodka prv.emysłowego. godna i zbyt powolna. „Hortensja" wszystkie oddziały miesiącu wszystkie roboty stolar- kowskich Zalcladach Drzewnych * * ~-
produkcyjne, pomocnicze oraz pra· skie we wznoszonym magazynie na Bugaj1,1. postanowiono wykonać Panstwowe · Przedsiębiorstwo Największą trudnością PSS był Z wielką radością przyjmą mi~S!-

cownicy biurowi wzmożonym wy- gotowych wyrobów, zajmą się ro- szereg zobowiązań wartości 151 Krawiecko-Kuśnierskie w Piotrko­
siłkietn realizują Czyn 1-Majowy. botami ·stolarskimi przy remoncie tysięcy 515 zlotyoh. wie dla uczczenia 1 Maja postano­
Indywidualne , zobowiązania pro- tłomów fabrycznych itp. Kierownik stolarni przy Budow- wiło przyśpieszyć o trzy dni wy­
dukcyjne podjęli ob. ob. Roman Pr~cowrtioy 1nurarscy przepro- lanym Przedsiębiorstwie Powiato- pełnienie planu produkcji w kwiet­
Wlad~fowicz, Zofia Gr~ędowski:, wadzą roboty murarskie w pomie- wym, tow. Mijas, złożył w imieniu niu, podnieść jakość produkcji, zor 
Bronislaw Lewandowski, Marut szczeniu na warsztat mechanirzny. załogi zobowiązanie wykonania ganizować koło Towarzystwa Przy 
Domagąlska, Tanieaki, "Grodek, Cieśla tow. Wacław Sabociiiski szeregu dodatkowych prac, warto- Jaźni Polsko - Radzieckiej oraz 
Jońozyl\,, Antoni Pa.czek, Jan Wo- '"IYkona do dnia 15 kwietnia br. sci okolo 18.380 zlotych. Pracow- spraw.niej szybciej obsługiwać 

brak odpowiednich lokali sklepo- kań.cy Moszczenicy wiadomość f) 

Wych. Wyremontowane dwa sklepy uruchomieniu przez PSS punktU 
w pobliżu kościoła w budynku Ka- spI"'l.edaży z wozu w nicdtielę i dnie 
sy Gminnej zostaną uruchomione w świątecrrne. Sklep - wóz b~dtl.~ oh­
kwietniu r. b. Pierwszy z nich b<:- jeżdżał przez całą niedzielę wszyst­
dzie sklepem spożywczym, a dnigi kie kolonie !Moszczenicy i okolicy, 
mięsnym i wędliniarnią. Obydwa sprzedając papierosy, nap<>je, słO­
sklepy odciążą sklep główny przy- dyoze, owoce. 

szO:l6'1.oski, Wacław .Majer, Jan wszystkie prace ciesielskie w war- ·nicy tegoż przedsiębiorstwa za- klientów. 
Wo8zozyniak i Wladyalaw Jabloń- sztacie mechanicznym huty. ttudnieni przy b11,dowie bursy w 

skł. Praoownioy 7~uźni zgbdnie z zo- Bełchatowie, 11rzy bi idowie Ośrod-
* * ·X' 

Zalo,qa huty szkła biitelTGóuiego bowiązaniem, oddadzą do prodtlk- Tca Zd1'owia w Kamieńsku, pr:zy bu 
„FENIKS" podjęła szereg zobo- CJ1 w terminie do dnia 15 kwietnia dowie Ośrodka Zdrowia w Ręcznie 
wią,zań dla uczczenia święta Pra· br., trzy piece hartownicze. zobowiązali się przyśpieszy6 uk01i 

Zobowiązania podjęli również 
pracownicy handlu uspołecznione­
go. Zapowi~dają oni usprawnienie 
pracy, dopilnowanie estetycznego 
wyglf!,du placówek dyst rybucyj-

fabryczny i pozwolą e.amienić do- Dzi()ki tym inwestycjom praca 
tychc:iasowy sklep na punkt sprte- PSS nabierze nowego stylu i właśoi 
daży ~przętu ~osp?d~stwa. d?m~- wego r<Xmlachu. Energia klcl'<lwnic­
weąo l nafty. Brnro P~S rz.naJdz1e się twa spółd7;ielni :i gotowe do nowych 
tn~cze w ~owowyrcmontowanym i:io- zada!\ młode kll.dty są gwataficją, 
m1eszczeruu budynku Kasy Gmm- że plan inwestycyjny i rz.aop·atrz~­
nej. niowy zostanie w najbliż:izym. C1:a-

Optócz dużego znaczer11a prak- sie w pełni wykonany. 
tycznego przeprowadzka biura ma cy, Wiele z tych zobowiązań jest De1carr/J tow. Sta1tisław Bedka czenie ro06t. ' 

już ·w trakcie realizacji. zobowiązał się do wykonartia da- Pracownicy młyna „Warsza- jeszcze inne znaczenie. Odtąd zwró-

Praooivnioy oddzialu szlifierni chu nad brenerami nowej wanny ------- ---------------------­
wykonują zgodnie z zobowiązania- ora:t. wykona trzy kotły do wanny. 
mi prace, zmierzające do przekro- Pracownicy biurowi ułożą chod­
czenia planu produkcyjnes-o w nik na ulicy Przemysłowej, od uli-

nych itp. - · 
coha ~d!Zie bowiem większa uwaga 
na kolonie Moszczenicy, zamiast kon 
centrtlwać cale zainteresowanie 1u1 
uprzywilejowanej dotąd pod lrnt-Wiadomości sportowe 

. dym w.zględem Mm:rzczenicy przy[a-
MJSTRZOSTWA WOJEWÓDZ. wygrał przez techniczni'! k.o. z bryc1inej, gd'lie zresztą mies:z:ka nie-

KIE Z.S. „GWARDIA" Jóźwikiem (Piotrków). wielka ilość ludności robotniczej. 
kWietniu o 1 ·procent. cy Bujnowskiej do huty „Fenik· ,, . 

Ptacownicy hu.ty postanowili Zobowiązania zespołowe i indy-

CA) 

W Piotrkowie odbyły się woje W wadze lekko-półśredniej W dawnym sklepie główrty!Jl Od- Program ttn czwartek, 11? kwletftła 
wódzkie mistrzostwa Z.S. „Gwar Piotrowski (Piotrków) otrzymał dzlelon~ zostanie śdankq punkt 11.50 ,,Głos mttją "kobi(!ty". 1:2.04 
<lia" w boksie, zakończone dużym punkty walkowerem, a w walce sprze~azy lrnnłekcjl,. tekst,yll6w i bz;ionnik. 12,16 PL'll 1' \\ta , 13,30 Aud. 
ąukcesem zawor:in ików plotrkow- tow~rzyskiej wygrał na punkty z ob~w~~~ Al wh~~~pie sn~·~~cz,r~ S7.kolna, 13.50 Ktlllct!l't iO!ll!t6W. 14,llS Szkolenie partyjne 

h . F · "k '' w ucie ,, en1 s 
skich. Walki stały na ogól na dość Wolnia.ldem (ŁÓdź). ~~Jó~ 1 chf:d~~ychonl fur mlecllny~ I Fr~gment 1:::1h!tkl E. Mal\OWB ,,Ńclli~· 
s a ym p0z1omle c:c .mcznym. o w walce połcięzkleJ Rychter- W sklepie mięsnym 1l-0sta11ie w;vdzle szkół. 15,00 Konrert sollet6w. l&.aO ł b . . t h . p , . . . r . ZWllfMne tJQta". 14.aO Koncert • 

szczególne wyniki przed.stawiają ski (Łódz), wygrał na punkty po loi:e poml_cll'Z.czertJ& na punkt &prtc- 1 Audycja dla ~w i otl lc dg\ocl,cych. 
W hucie szkła „Feniks" w Pwtr / nia przetab1ają zagadni~nia Planu 

1 
się następ\tjąco: • . · b · 1 1 dazy nabiału. Sklep ten bc:tlzle 15 60 Zagadka muiyczha Hl O() Aud 

kówie 1'.>1·owadzone są w .ramach 6-latniego, Ila~ na kursie 11 stop") W wadze muszeJ. mist.rzost,wo na_Jsłn sz~J wa, ce m strzostw z sptzt!dawał in1cko, jaja, śml lanc;, TPPR. 16,ln „Przed piątko"~Yl'I\ ko~ 
1 k d b ł p 1 k kt W1ktorsk1m (Łodz). sery i rru1sło oraz W okresie letnltn certem symronicin~m" . 16.30 ,,Mło-

szkolen1a partyjnegu dwa kursy I nia słuchac~e zapo1.h«wnni są z o rP,[{U z o Y asi \:~WS i, ol'y lody. dzież szktllna pomaga prty budo\llie 
stopnia, 1111 które uczęszczają prze 7Rt:•lrltlfnł 1111\rksizmu-hminizmu. ., w pierwszym dmu mistrzo_stw_ po „UNIA" PRZF:GRYWA ZE Na.iweżnicjsi:e jednak są lnwc~t:r- Teatru Nii.rodowego". 1~.50 Aktlllll• 
watnie same kobiety oraz jeden Przodownikiem nauki na kutsle ko:ia~ przez k.v . . Ambroziewicza „S'fALĄ" (RADOMSKO) cje. Warsztat rzcżnlc:ty produkował no8ci. 1'7.00 Wind!Jm. pop!'lhtdniowa. 
kurs II stopnia. Szkolenie par- r topnh je~t 1>aków1tczka, tnw. (Łodz), a w drugim Łaska (Piotr dohtd m.i~so i Wędlll'ly, które tylko 17,05 „Odpowiedzi fali 40". 17,15 
tyjne w hucie „Feniks'' rozpoczę· MariaJ!h;pień. Na kursie II stop- ków), przez jego poddanie się w . Leader klasy wojewódzkiej, z.aledWltl w 50 proc. pokrywały ta~ l\lu:iyktt knrrt~ralna . 17,45 PorAdnik 
Jo s1ę we wrześniu 1950 roku. N a. nla wyr6żniają się pilną r1auką: 1 starclu. „Unia" z P iotrkowa, zajmująca potw.cbowanie klientów. Res.zl~ do- jl)zykowy. lB.00 ,,Od naszych koH8~ 
kursach 1 stopnia frekwencja by- robotnik, tow. Stnnisław Moi;;,i- W waclze koguciej zwyciężył dot!ld p ier wsze miejsce w t abell stlłtcMłn ptywatna inlcjatywn, a pótldelll6w". 18.10 Muzyka. ro~tyW• 
ła poc:r.ątkvwo słaba. lecz agitato- czyk o.raz 111ajstcr-hutnik, tow. Pawełczyk .(Piotrków), pokonując przegrała w Radomsku, z pozosta nicJednokl'otnie mieszkańcy zmus~ ków11. 111,45 .iMówimy o spo1:01t''• 
rzy grup partyjnych swą akc.Ją Alfons Grejner. Puwlowsklego (Piotrków), a Sze- jącą na ostatnim miejscu tabeli ni byli za'opatrywnć się w węd!lny 19.00 „Wszechnica Rl\diowl\". 10,20 

St l " (R d k ) i mięso w Piotrkowie. '.\[uzykn, 19.40 Lekcj11 jQ··yka ro&)'j• 
uświadamiaiącą podciRgnęli opie' l(urs:v z()Stl.Hl$} zakończone w lągowski (Piotrków) wygrał wal ,, a łl a oms 0 • Po Pórozttmleniu się z miarodaJ· ~kitJgo. zo.oo D;\itmnil(, 20.ao Kon· 
szalych i obecnie frekwencja wy czetwc~ tego roku. Od nowego kowerem w stusunku do Kona- Bramkę dla „Stali" strzelił w nymi czynnlkarnl Zai•zqd 1 Kie• cert. :n,30 Muzb'ka i aktl1alnol!ei. 
nosi 80 proc. roku szkolnego uruchomione zo~ rzewskiego (Łódz) . 35 mtnucle KótlickL Młoda di'U· rownictwo PSS oprocowały plan do 22.00 „Kapitulacjti" - fragml!l'lt p~· 

Szkolenie II .stopnia przez cały !ltan4 w hu.cie s~kła butelkowego W wncł!te lekkiej At1drzejczyk żyna „Stali", zlekceważona wy- stosowania warsztatu rzeżniczego do wieAci H. FMta, pt . „Oetatnla g-ram• 
cza!! wykazuje frekwencję zado- .,.F~;tiks" w Pluh'kóWie nowe kur- (P-w) wypunktował Wnuka (P-w) rażnie przez gości, stała na dużo poir~llb MoszC'lcnicY. Plan ten p1'tt!~ odt1, !!12,:.lO Kt>hcert totrywkowy. 23,00 
walaiącą. Słuchacze kursu 1 stop sy szkolenia pArtyjnego. (BJ a w półśredn!ej Gieroński (Łódź) lepszym poziomie teth11icznym. wldl1je budowę studni iz mechan!cz- 011tatnie wiudomo5ci. 
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) KRONIKA RADOMSKA] 

Miasto 
Rachunkowość rolnicza usprawnia gospodarką 

stać się • czyste musi 
K włecień jest mies\\cem c%ysfo„ 

śd na terenie całego kraju. W 
zWiązku t tym wszędzie pueprowa 
dza się na szeroką skalę akcję sani 
tarno-porządkową. 

Stan sanitarny Radomska nie 
przedstawia się najlepiej. Zaniedba­
ne budynki, brak kanalizacji i wodo 
ciągów, nieodpowlcdnto urządzone 
ścieki, niedbalstwo dozorców i wła 
ścicieli nierllchomosd spra~iają, te 
warunki sanitarne w naszym mieś­
cie są dalekie od ideału. 

W bieżącym miesiącu będą prze 
prowadzane ścisłe kontrole i lustra 

Cje stanu sanltntne!Jo. Aby bkcja ttl 
dałtt pomyślne rezultaty, 1.;dzlał w 
niej musł wziącl całe spolec:uńslwo. 
W interesie bowiem ws2ystkkh 
m.l,eszkaftców ldy, aby akcja tu 
p.rzyczyruła się do poprawy istnie­
jących warunków. 

Miasto nasze posiada nledostat'!cz 
ną ilo§ć studilen, śmietników I in­
nych uttądzeń porządkowych, co 
nie sprzyja utrzymaniu naldytej 
czysto~cł. 

Zarząd Nteruchomośt:l winien 
żwróclć bac%n!ejs:tą nit dotychctns 
uwagę na sy11te.matyczttc wywoże-

Spdłdzlelnla Pracy „Przyszłośt11 

uruchomia remontowe punkty usługowe 
W pierwszym okresie rozwoju konano w 202 proc., 21a luty - w 

radomszczańskiej spółdzielczości, 180 proc. 

nie śmiec:i i nieczystości. Pow1ato­
we Przedsiębiorstwo Re.montowo­
Budowlane musi doprowad.dć 
wszystkie studnie do stanu ·• żywal· 
ności oraz wybudować nowe śmlet 
nlki tam, gdzie ich brak. 

W zwi<,izku z akcją czys_toścł po· 
ważne zadanie stoi przed młodzle±ą 
szkolną, która winna wziąć tywy 
udział w zbiórce odpadków uiytko 
wych. Korro:yśl' z tego będzie wiel­
ka, gdyż z jednej strony oczyści się 
tereny i place ze zbędnych. ponie­
wlerofących się wszęd::ie odpadków 
żelaza. :t drugiej zaś strony odpadki 
te pr.zedstawiają nieraz cenny śuro 
wiei; dla drobnej wytw6rc:zo~cl. po 
służą do proQukcj1 całego szer~;-iu 
poszukiwanych nu rynku artykułów 
codziennego użytku. 

Mieszkańcy Radomska winni dat 
z siebie wszystko, aby miasto na­
brało c.tystego, estetycznego wyglą­
du. 

I 

Instytut Ekon. v-miki Rolnej w I zabił na własny użytek, a ile 
Warszawie. j2ko placówka nauko sprzedał itp. 
wo·badawcza ma za zadanie kiero I Na podstawie danych li· 
wać całokształtem badań życia czbowych wziętych z ks1qiki, 
gospodarczego ·.vsi, zarówno indy Biuro łtachunkowości oblicza 
widualnych gospodartsw chłvp- roczne wyniki gv-spotlarowania, 
skich, jak i gospodarski uspołecz podane w ostatrtlm rozdziale 
nionej. Kierownictwo Instytutu książki. Poniewaz dla badań nilu 
Ekonomiki Rolnej w pełni doce- kowych m;;ij11 wnrto~c tylko licz. 
nia znaczenie pruwadzenia rachun by prawdziwe, oparte na życiu, 
kowości rolnej przez rolników, to Instytllt Ekonomi Ro1Jrtej, chcąc 
też ustalona ilość prowadzących uzyskać nk~ynt n le .skrępowane 
rachunkowość zostala znacznie pu zapiski, gwarantuje go~podnrzom 
więk~zona. prowadzqcym rnchltnki poufrtdć 

Dane 11 une dzięki ra- prcwadżónych w książce nvt~itek. 
c;hunkowości. przynoszą bogaty, Zapiski te Sil wykorzystywane du 
wartościowy m3tcriał. służący do badań tylko wewn~trz Instytutu. 
puznania i pl11howania życia gos Zatem L>bawy rolntk6w, iż r11.­
podarct.eJ!o, P rócz tego rachun. chunkowośc moze wpłynąć na 
kowość uczy chłopa gospodarowa zwiększenie podatków i innych 
ma .. z .-lriwklem w r~ku" . 8wiadczeń, są zupełnie bezpod-

powstawały plac6wki handlowe i Na terenie powie.tu zostały rów· 
rzemieślnicze różnych brn~~. bra- nież otwart~ pttttl(fy r emontowo· -------------­
kowało jednak zrzeszenia tobotni4 konsetwac;yjne tv Paj~c:itiic, Ko· Prz· erwa ob1·adowa 
ków budowlanych. Brak ten uzu- nieapolu i żytnie, co doprowadzi 
pełniła w końcu ub. roku Spół- do zahamowania „dzikiego" bu- · 

Gospvdarz, prowadzący ksląźkę stawne. Odwt·otnie, dobrze pro­
raclnmkową, ju7. w clt)gll roku rno wadzona ksi 11żka, przedstawiona 
że zodcr ')Wać się nn p odstawie u odpowiednich władz; moźę obtl) 
swych zupis1(6w, ile 'ma . dochodu nić przed nieśłuszni.e wymierzo. 
z poszczeg6111yr.h gałęzi produkcji, nym. wygórowanym podatkiem . 
jakle ma \vvc11tkl .1 nn co, jakle Ksiąźki do prowadzenia racbttn 
ma plony. ile w~słnl zboża itp. kowmki, któl'e Instytut Ekvnomi 
Wyniki roczne da.ją ~ospodo.rzo- ki Rolrtej bezpłatnie rózprowadza 
wi jasny, konkrc' .• w obraz, przed w terenie; Sl} t l"go sameJtO ukh1du, 
stawiający w liczbach · <;ałoksztnłt .co ksi~żki wydaw(lne poprzednio 
gosnorh1·1·; ,-. · ~ -"trz p1•owadzą prz;ez Wydział F:konomiki Rvlóej. 
cy raclrnnl·owość wie nl'.l. 1le ze- ltachur.!;ow~ ić prowadzą rolnicy 
brał po11zczególnych płodów, na pod kontrolą inspektorów rachun 
co je zużvl , ile wyhodował w cią l\'oWuści rolnej oraz persont!11..I po 
gu roku sztuk trzody, ile z tegv wiatowego Państwowej Służby 

dzielnia Pracy Remontowo-Kon- downictwa na wsi. w następnych w sklepach PSS 
se1•wacyjna „Przyszłość", grupu· tnieeiącach „Ptżyszlo&ć" zo.mierza z początkiem bm. wprowadzono 
jąca fachowców budowlanych zorganizować dalsze punkty tego 
wszystkich działów. typu. ' zmianę godzin obiadowych we 

Spółdzielnia tajeła się w pierw- Pracę utrudnia w pewnym stopJ wszystkich sklepach PSS. Zamiast 
szym etapie swej" działn.lnol!el re- niu brnk włnanych wnrsztntów, no dotychczas praktykowanej przerwy 
montowaniem i przebudową skle- 1·azle bowiEJm czynny jest jedynie obiadowej od 12 do li, ustunowlo· 
p6w uspołecznionych MHD oral'J warsitat stolarski, prttcujący mię· no god:dny od 13..30 do 15.30. 

W Cegie~ni Mechanicznej uległy . poprawie warunki 
PSS. Ueunięto w ten epoe6b trud· dzy Innymi dla Pl'B w Piotrlrnwle. 
no~ci, na które nu.potykał dotych· Otwarcie dalszych warezta.tów po· 
czas handel uepołeczniony pt'zy mocnlczych tulStfipł po u11yeknniu 
uruchamianiu nowych plac6w~k, odpowiednich pomieezcMń. 
zmuszony do tej pory do przetn·o· Załoga „Przyezlości" podjęln w 
wad2a11ia remont6w sposobem go- r amt.tch Czynu l -Ma jcwcgo zObó· 
spodaroi;ym. W następnym ol<re· wiąMnic wykonanfa kapllnlrtegC1 
sie „Przyszłość'' wykonała. szere~ remontu sklep6y.r i pieknr11l MHD. 
robót budowl11nych w Polskich Zobowiązania te są w stadium re-
Zakładuch Zbottiwych, Radom· ali:i!Mji. 
szczańskich Zaklttdttch Przemysh1 Trzeba za.znaczyć, że w związku 
Drzewnego, Centrali Produktów z artykułern, dotyczqcym brnk6w 
Nifttowych i in. w dziale usługowym, a który uka-

Wyniki pracy zrzeszonych w żal się w naszym piśmie. spółdziel 
spółd<ifolnl robotników budowla· nia zadeklarowała wykonywanie 
nych przyniosły znaczne przekro· wszel1dch drobt'lych remontów 
czenie planu: plan za styczeń WY.- mieszkaniowych dla świata pracy. 

Nie kwcstlonujqc celowośc:i tej 
zmlnny, która dopiero po pewnym bezpieczeństwa i higieny pracy 
czosi~ wyknte swoje złe lub dobre Cegielnia Mechaniczna w Ra· 
strony, n1uglmy jednak ;wyra~Jć wąt domsku w roku ubiegłym pozos· 
pliwośct co do s11mego spoeobu jej . 
zastosowania. Otrzymali~n1y bowt~m tawiała Wit'!lo do życzenia pod 
wiele skarg od naszych aytelnfków, względem stanu higieny i bez· 
że ~asta1i po godzinie 14 zatnkhięte picc:.1eństwa pracy Brak było \.t· 
sklepy PSS J nikt im nic mógł wy~ I r d ń J • • k · ,. 
jaśnić. jak długo pozostaną nlec:o:yn- zą ~e atm tninych, ja r6wn1ez 
ne. Uważamy, te przed wprowadze specJalnych othron na rnaszy· 
niem tej zmiany naldnło podać no- nach. 
we godziny do wiadomości odbior- Na skutek 
ców za pośrednictwem prasy, bąd;? 
pr::ez zwykłe umieszczenie na 
drzwiach sklepów kartki z infortna­

interwencji . rady za­
kładowej i komisji BHP, warunki 
te obecnie uległy wydatnej popra­
wie. Dzieki uzyskanym dotacjom cją. 

ustanowiono niezbędne urządze­

nia, pozwalające na utrzymanie 
właśclwego st11nu sanitarnego, jak 
również na podniesienie wydaj· 
nośc~ pracy. Na terenlę zakładów 
zainstalowahe zostały prysznice. 
Z,akupiono odpowiednią ilość sza· 
fek na ubrania, które zostały roz­
mieBzczone w salach produkcyj ­
nych. 

Stan sanitarny z klłżdym dniem 
zmienia się tu na lepsze. 

Rolnej1 obznajmionego z prowa„ 
dzeniern ks1ązki. 

Prowadzenie ksillżki jest dobro 
wolne i nlkt nie może być do tego 
~muezonv. Pnw wyborz~ ka11cly~ 
datów, należy pamiętać, ażeby go 
śpl)darst.Wu iJ lu typowo chłop„ 
skle. Prowadzenie książki rozpo 
cl!yna s1<: 1 lipca, a - kończy 30 
cierwca n astepnego roku. 

Za dobre prowadzenie ksif\~ki 

gosovdarze są premiowani. Ch~t 
ni. do prowadzenia rach,„.::owoś­

ci rolnej powinni zgłasza{: się do 
k lerowmka Wydziału Rolnictwa i 
Leśnictwa, P r E'zydium Powiato­
wej Rady Narodowej, względnie 
do inspektora rachunkowości rO'l 
nej w Wvdziale Rolni'"' "·" Pfe~y 
dium Woj. Rady Narodowej w Ło 
dzl. Z.M. 

Naprawi~ 

uszkodzoną jezdnlt 
Od kilku ty godni na ulicy Ar ­

mii Czerwonej przed gmachem biu 
rn Powiatowego Przedsiębiorstwa 

Budowlanego w Radomsku tst11ie· 
je na. jeżdili wyrwa w asfalcie, któ 
ra już kilkakrotnie spowódowała 

wypadki rowerzy11tów oraz uszko­
dzenie ~ilku wozów z węglem, 
wapnem i innymi materiałami bu· 
dowlanymi. 

Czas, aby Prezydium MRN w Ra 
domsku poleciło natychmiastow' 
naprawę tego odcinka. ulicy. 

Ogłoszenia drobne 

HARMONIĘ i 
skrzypce potosta­
wionb u nurntrow• 
go na stacji Radom 
sko zabrało dwó r;b 
uczniów. Upruza 
;;i~ o <:wrot - Za­
•<>.oa Stanisław. 
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tok b.ył-0 w Polsce przedwrześniowej 

Fabrykanci kra dl 
- płacił robotnik 

i miliony 
łódzki 

Co pisała prasa łódzka w dniu 12 kwietnia-1931 r. 
ANGLICY OPANOWUJĄ 
EKSPORT JAJCZARSKI 

DŁUGI PA'8S'.rWA 
SZYBKO ROSNĄ 

W piątek, 3 kwietnia 1931 roku,\ London Mcrchant Bank'', „A. Ruffer 
na 2 dni pl'zed liwic;tami Wielkanoc· and Sons" i „Fred Huth and Comp.'. 
nymi, dzienniki łódzkie podały na To byli ci potentaci finansowi, kló· 
czołowych miejscach „sensacyjną" rym za~ierzyła Łódź. 

na" był~ w ten sposób.„ usypiana 
przez sanacyjnych wspólników bandy 
złodziejskiej, 

Główni spr a wcy siedzieli tymcza­
sem zagranicą i śmieli się w kułak. 
Oto w niewytłumaczony sposób 11znik 
nęły" hięgi bankowe z szeregu lat, 
co nic mogło być nawet do pomy­
ślenia bez wiedzy panów prezesów, 
którzy codziennie 11urzędowali" on­
l!iś po kilkanaście minut w 11swoim 
banku'", pobierając milionowe gaże. 
Podobno księgi te „skradziono" w 
niewytłumaczony sposób. Były to 
przecież księgi i inne dokumenty, 
klór.: mogły rzucić potężny snop 
światła na mai::hinacje kapitalistów 
polskich i angielskich na terenie Ło-

wiadomość o upadku jednego z naj-
Sanacyjni maitadorz.y wysłali do Sanacy.jna gospodarka doprowa­

dza kraj do kompletnej ruiny. 
W dniu 1 styoon:ia 1931 roku długi 
pa1'lstwa osiągnęły sumę 3 miliar­
dów i 784 milionów złotych. W cią­
gu ostatnich pięciu lat sanacyjni 
złodzieje roztrwonili jedną czwartą 
część ogólnego majątku pa11stwowe 
go. Ogólny majątek pa1'istwa wyno­
sił na 1. I. 1931 r . niewiele . ponad 
12 miliardów złotych. 

starszych i najwic;kszych banków LONDYN - MERAN - WIEDEŃ 
łódzkich: BANKU HANDLOWEGO 
W ŁODZI, mającego swą siedzibę 
przy Al. Kościuszki 15. 

·Londynu specjalną delegację, która 
.:,zajmie się sfinalizowaniem per­
ttaktaoji ri Anglikami w sprawie 
·p.rzel:razania bankierom angielskim 
Chłodni gdy1'lskiej. Przekazanie An­
_glikom chłodni rz,a marne pienią­
cl:ze - piSize „Republika" - stano­
wi g:roź.ne. niebez,pie~eńsbvo dla 
polskiego . eksportu jajce.arskiego. 
Odtąd . Anglicy będą panować nad 
eks'l'ortem polskim i dyktówać ce­
ny, ·jaine zechcą. 

TRAGEDIA 
CHORYCH - BEZROBOTNYCH 

TRAGEDIA 
WIEJSKIEGO PAROBI\:A 

W Al~jach Kościuszki już od sa· 
mego rana poczęły się gromadzić 
tłumy ciułaczy, którzy ·ulokowali w 
Banku Handlowym swe skromne 
oszczędności- sięgające ogółem sumy 
czterech .milionów złotych. Przyby­
wały . kobiety . z dziećmi na rękach, 
przybywały tłumy emerytów, drob­
nych rzemieślników itp. Pogotowie 
zanotowało lego dnia kilkaną.ście wy 

17-:letni Konstanty Wojewoda padków ·samobójstwa wśród lud.li, 
służył we wsi Chechlc u zamożnego którzy zawierzyli swe oszczędności 

· Ga.zety donoszą, że na teren.ie rolnika. Wojewoda traktowany bez- . fabrykantom łódzkim. Bank należał 
bodzi i wojewódetwa choruje litośnie pnzez „gospodarza" - rz.u- bowiem do wielkich fabrykanckich 
ohlO'Żilie kilka tysięcy be~robotnych. cił służbę, l'Ostanawiając skońc-tyf: rodów: Bicdcrmannów, Osserów, Ge· 
Ludzie ci znaleźli się w trag:i.cznej z, męką nędznego życia. ycrow, Schciblcrów, Eiscnbraunów, 
wprost sytuacji, -pon:ieważ rzasiłki z W dniu wczorajszym rzucił się ()11 Schweikertów i do ... sześciu banków 
Kasy Chorych już W)'crzeripali a wy 

1 

pod pociąg idący obok parku Wol- angiels1'iCh, a mianow1c1e: „W. 
d2ńal opieki społeoz.riej nie 'chce im ności w Łasku. Znala1lł śmierć ·na Brandts and Sons", „Goshens and 
~ć. ~cy. .. miejscu („Republika"), · · . · Cunłife". · ,.ICleinworth. Sons", „The 

J:ak „technik Korczyński walczy 
o wy~onanie planu produkcji 

W niewielkim pokoju odbywa się 
narada: zebrani majst1·owie, kiero­
Wnicy działów, przedstawiciele or­
g~izacji partyjnej i rady zakłado­
wej dy19kutują nad sprawami pro­
d~ojd w Z?W :im. Łukasińskiego. 

Naradzie. przewodniczy młody, 20 
letni kieroW!liik działu techniczno -
Pfód~cyjnego tych zakładów tow. 
Stanista.w Korczyński. z wielkim 
~teresowaniem . śledzi on prze­
b~eg dyskusji, daje wskazówki i ra 
dy, ~órych celem .jest naprawien4C' 
dotychczasowych braków. 

Ot, omawia się np. sprawę odpo­
wiednich klamer, potrzebnych do 
pasów napędowych. w snowalni. 

- Pasy nQszczą się, zrywają -
mówią towarzysze · - ponieważ lą­
ct.one są zwykłymi drutami ,a tak 
być nie powinno. 

'row. Korczyński przez chwilę za 
stanawia si(:, i zdecydowanie oświad 
cia, że sprawą· dostarczeri.ia klamer 
żajmie się . ósobi.Scie~ dopilno\..rujac 
szybkiej ich dostawy. 

c.zyńskiego S<! równJeż robotnicy in 
nych oddziałów produkcyjnych. Przo 
downik pracy, snowacz Zygmunt 
Różycki, podmajstrzy snowalni Mie 
czysław Grodecki i majster oddzia­
łu przygotowalni tow. Jan Kosiada 
podlueślają z uznaniem troskę tow. 
Korczyńskiego o produkcję, 

w tym, że 'ld'ozumiał on właściwie, 
na czym powinna polegać praca 
dyrekcji, w tym, że dokładnie :ma 
każdy odcinek procesu }>roduk­
cyjnego. 
. Przyczyna tkwi również i w tym, 
że tow. Korczyńsk·i, mimo odpo­
wiedzialnej pracy zawodowej_ znaj 

•, 
Tow. Korczyński (trzeci od lewej) - w utoczeniii przodowników· praoy_ ZPłr 

im. ŁUkasińskiego 

„Upadłość" była przygotowana bor 
dzo starannie. Kradzież na wielką 
skalę wypracowana została z wszyst­
kimi szczególami. Pan prezes, Alfred 
Biedermann, na tydzień przed „upa­
dłością" ukrył się w słonecznym Me­
ranie, pan prezes, Stefah Osser -
żadekował się w Wiedniu razem z 
panem Robertem Biedermannem, zaś 
pan Ralf Biedermann „osiadł" w Lon 
dynie - w towarzystwie akcjona­
riuszów szcsciu wyżej wymienionych 
bankó1v bry tyjskich. Meran - Wie­
deń i Londyn ujęły nici wielkiego 
spisku, skierowanego przeciw ciuła­
C'tOm łódzkim, spisku, który miał po­
za tym wydusić dodatkowe miliony 
z łódzkiego ś•oViata pracy - poprzez 
nowe redukcje pracy i płacy, po· 
przez głód i nędz~ mas I pracujących 
naszego miasta. 

ANGLICY „ZABEZPIECZYLI ~IĘ" 
CALKOWICIE 

W picrws~ych dniach 11 afory ban· 
kowej" okazało się, że akcjonariusze 
angielscy pomyśleli zawczasu o 
swych funtach. Mianowicie, zarząd 
Banku oddał im 11do rąk własnych" 
w Londynie - akcje wielkiego przed 
sii;biorstwa tzw. 11\'if arrantu", który 
wart był ponad sto tysięcy funtów 
sterlingów. Anglicy stali się również 
wł?.tcicielami szeregu innych przed­
siębiorstw i nieruchomości, położo· 
nych w Polsce. Poza tym - niektó­
rzy z większych łódzkich udziałow­
ców, jak na przykład p. Wuttke 
wycofali na kilka dni prze<l ogłosze­
r:i<m upadłości swoje udziały. sięga­
jące milionowych snm. Sąd Handlo­
wy wyłączył również spod sekwestru 
lak :r,wane „schowki bankowe" (safe­
sy), w których leżały miliony i kosz­
towności panów fabrykantów, nale­
żących pośrednio do. „sitwy", fabry­
kantów, których „nie należało krzyw 
dzić". -

dzi. · 

ANGLICY DYKTUJĄ Z LONDYNU 

Z Łodzi tymczasem poczęto wysy· 
iać delcl!acje do bankierów londyń­
skich. Nawiązano „perlraklacje" w 
sµrawie „pomocy angielskiej" dla 
Banku Handlowego w Łodzi. Zwol­
niony za kaucję dyrektor Gordowski, 
w specjalnej misji wyruszył nad Ta­
mizę. Rokowania i pertraktacje trwa 
ły do dnia 12 maja, kiedy to z Lon­
dynu nadeszło twarde słowo: „Nie". 

Bankierom angielskim chodziło ·o 
to. aby umorzyć wszystkie należno­
!:ci skarbowe, wszystkie zaległe po­
dn tki. wszystkie sumy należne pań­
stwu, aby przerwać dochodzenia są­
do1.vc, zaprzestać badania ksiąg i do­
kumentów, aby jednym słowem dać 
oszustom całkowitą am n e s t i ę, 
aby zaakceptować olbrzymią kra· 
dzież i zapewnić złodziejom bezkar• 
ność. 

Nie tak łatwo jednak było zatu­
szować złodziejską aferę. Codziennie 
przecież zbierały się już to przed 
bankiem, już to przed Sądem Okrę­
gowym tłumy ludzi, domagających 
się pociągnięcia oszustów do odpo­
wiedzialności. 

Zastosowano więc inną taktykę: 
taktyke zwlekania i odraczania de­
cyzji. \X'yznaczono 40 dni na 11rcje· 
strację:' należności. Zainicjowano 
„pertraktacje" z inną grupą bankic-

TUSZOW ANIE AFERY rów londyńskich. Cóż obchodziła wła 

Wł. d „ t . t ił dzą ~anacyjną tragedia tysięcy ciu-
" a ze y_mczasem przys ąp Y l łaczy, oszczędzających na ;,bankową 

do aresztowani~„._ dyrek~ora naczel- ksiażeczkę"? 
nego Gordowsh:1ego 1 wicedyrektora · 
Kalinowskiego i szeregu prokuren- Na 11pocieszenie" Ministerstwo 
t-ów. Dy1·ektor Gord·owski został Skarbu prosiło Sąd Okręgowy o zwło 
""krótce zwolniony za kaucją 50 tys. kę w ogłoszeniu upadłości. Przewle­
;:t. Pozo&tałych 11ar.esztanlów" trzy- kania te dały tymczasem wspólni­
mano 11p@d kluczem", Spali oni w sa- kom-fabrykantom dość czasu na o­
lonach Urzędu śledczego przy ul. Ki· próżnienie bez żadnych przeszkód 
liń&kiego. Codziennie z 11Tivoli" do- swych skrytek bankowych, swych 
wożono im tam luksusowe obiady i „safesów", w których drzemało złoto 
kolacje. „Wzburzona opinia publicz- i brylanty. 

MAJĄTKU FABRYKĄNTÓW 
NIE RUSZONO! 

W międzyczasie wierzyciele w,. 
stąpili do władz sanacyjnych o nało• 
żcnic sekwestru na majątki panów 
Biedermannów, Osserów i S-ki .. Nie 
qoszło, rzecz jasna, do tego, Majątek 
11prywatny" panów „prezesów", pa• 
nów 11 cz.łonków zarządu", głównych 
winowajców kradzieży nie został 
naruszony. 11$\epe konta" nie zostały 
„wyjaśnione". Kto ukradł - nie moż 
na było się nigdy dowiedzieć. A gdy 
„nie można wskazać winowajcy" -
nie można nikogo ukarać. 

Takie było wówczas 11prawo". 
Wiadomości, do°tycząc·e afery Ba:1l• 

ku Han<llowego stawały się z każ• 
dym dniem hardziej skąpe. Zeszły :i: 

pierwszych kolumn dzienników na 
dalsze strony. Dawano im coraz 
mniejsze tytuły. Od czasu do · czasu 
tylko któraś gazela „przypomniała„ 
to i owo ze „skandalu". Poczęto „lek· 
ccważyć" sprawę, celem „nie podry· 
wania autoryletu" innym instytucjom 
bankowym, · które były właśnie w 
trakcie •przygotowywania podobnych 
"operacji finansowych". Potem pan 
Alfred Biedermann wrócił z Meranu, 
pan Stefan Osser wrócił z Wiednia, 
pan Ralf Bicdermann powrócił z Lon 
dynu... Sprawa rozeszła. się po ko­
ściach. 

ZA WSZYSTKO ZAPŁACIŁ 
ROBOTNIK ŁóDZKJ 

Upadłość Banku Handlowe~o od· 
czuli przede wszystkim robo~ 
łódzcy. Już w pierwszych dniach 
kwietnia zanotowano masowe nie'W!• 
płacanie zarobków. Co „szlachetniej· 
si" fabrykanci - płacilf robotnikom 
skromne zarobki 11na taty". Rózpo· 
częłv się masowe redukcje 'tych, 'któ­
rzy nie godzili się na obn.iżkę płacy. 
Scheibler wyrzucił na bruk · 1.000 
włókniarzy, Geyer - 1.000. W mniej 
~zych fabryczkach ludzie oczekiwali 
na wypłatę po kilkanaście tygodni, 
pracując właściwie z a d ar m o. Do· 
chodziło do W)"buchów rozpaczy, do 
strajków, podczas których policja 
masakrowała robotników, jak to na 
przykład miało miejsce u Rychtera, 
przy ul. Skorupki 19: w firmie tej 
robotnicy wywieźli na laczkach z. ta.­
bryki inżyniera Ottona Lankhoica 
za to, że kazał iść po wypłatę do.„ 
Banku Handlowe!!o. 

Wielkie rodziny \n1i]!ifatl;QI" Fa~~?: 
nych: Biedermannowie, Oss~rowie. 
Scheiblerowie i Spółka • pclwi.ększy1i 
znakomicie ~we konta w bankach ..:a• 
granicznych. Kradzież udała się. Za· 
płacił ro bo !nil<: łódzki. 

HENRYK RUDNICKI 

Działalności swej ' tow. Korczyń­
ski nie ogranicza do ciasnego kręgu 
swego gabinetu. Znają go wszyscy 
robotnicy poszczególnych oddzia­
łów produkcyjnych. Codziennie nie 
mal, starając się pr-~krzyozeć gło­
śny stukot krosien tkaoldch, rozma 
wia z tkaczami, dopytuje się jak i­
d.die produkcja, czy krosna sa do­
brże wyremontowane itp. 
Pełna nzn~a dła pracy tow. Kor 

ezyńskiiego· jest również kierownicz 
ka' tkalni, tow. Helena Gudasz. 

- U · nas, na pxzygotowa wczym, · duje również czas i na aktywną 
!Przeri jakiś ce.as działo się źle - dzi.ał·alność w seeregach· 1partydnych, 
ll11Ów.i tow, Kosiada. Otrzymywa-li'ś- że stal podnosi swój 1Poeiom ideolo 
my przędzę na zbyt długich cew- giczny. Całym sercem sitara się ea­
ik:ach, nie prnystosowaną do nasz.>ych ·-służyć ną. za'Sll:Czyltne miano członka 
ma.M.yn. Rczecz jasna, że przędzę na ·Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
leżało wyrobić do k011ca. Ale ileż ·raczej - .lctótej obecn1e jest kan­
to wymagało pracy! Robotnicy .zło- dydatem. 

Chłopi-aktorzy biorą udział 
- Koreżyński to prawdziwy k.iero· 

\ll.'lllik produkcji, - stwierdza. - Nie 
szczędzi czasu, aby pomóc nam w 
1>r~, nie. istnieją dla niego tak 
zwane „przeszkody obiektywne". 
C!>t, . weźmy chociażby taki przykład. 
Pr-ied kiih--u dniami powstała .w tkał 
ni• groźba postoju części maszyn z 
powodu braku prz~dzy. Zwróciłam 
się z tą sprawą do fow. Korczyńskie 
gq. ·Jak zwykle, znalazł szybko ra­
d,ę. - me czękając na pisma i moni­
tr; . P<?"iecb.ał od razu do . Centralne­
go Zii•mądu _n,aszego preemysłu i za­
łatwił na miejscu sprawę dostaWY 
pr.zęd,zy. 
Pełni uznania dla pracy tow. Kor 

rzeczy li. i naraekali na ciągłe zrywy, Towarzysz Korer.yń'ski już dawm' 
ina-powstawanie zibyit dużej ilości odi zrozumiał, że jego miejsce jako in­
padków, na to, że nie mogą \Vyro- teligenta, jest w jednym sz.eregu 
bić baz, no, i wr~e na niskie z robotnikami. Zrozumiał, że w re-
0ar0bki. alizacji porywa•.iących, patriotycrr.-
Również i w tym wypadku inter- 11ych zadań, jakie nakłada na nas 

wenoja tow. Korczyńskiego przy- Plan 6-lctni, nie może brakował 
niosła pomyślne rezu-lt<lity. udziału i współpracy inteligencji. 

* * * W budowie lepszego jutra nierz.bę-
Gdzie tkwi !Przyczyna, że młody dny jest wspólny wysiłek robotnika 

kierownik działu techniCIUlo - pro- i technifka, inżyniera czy prnfesora 
dukcy•jnego tak ściśle związa ł się z zespolonych we froncie narodowym 
rzałogą i tak głęboko i S2czerze żyje walki o pokój i iplan. 
eagadnieniami iprodukcji? Po prost\'l' S. G. 

Z. doświadczeń kołchoźników radzieckich 
·~·ne„„ ... m·oie„„···aać.„„„l.„„„hektar 
' Na wystawie rolniczej w Drohoby· ciu dyni przeHancowaliśmy, zasian~ \la tak wy~oki urodzaj dwóch upraw 
CZ,'IJ urządżónó · duże stoisko z bar- wcześniej na osobnej działce, bura- jednocześnie! · . 
w,ri.y.m stosem płodów rolnych, Wy- ki pastewne. Kiedy już wszystkie Na działce tow. Makarec, , znajdo· 
S·taiwa miała .za iz.adanie ud~elić od- trzy uprawy podrosły, wsialiśmy na wało się na każdym hektarze 35 tys. 
!POWledzj na zawarte w tytule py- , działce rzepę. Dalszą obróbkę prze· roślin kukurydzy i 2 tys. roślin dyni. 
tanie: prowadzaliśmy ręcznie, po wykiełko- Rośliny zasadzono na polu po kono-

„\V. kołchozie , ;,Droga do komu- waniu rzepy. piach easilonym uprrzednio nawo-
~izn:_iu" z_c~rano z jednego hektara Mieszane zasiewy zastosowaliśmy zem. Działka była trzykrotn.e 
1cdnoczesrue: po raz pierwszy, ale już z naszych• opielana; podczas głównego pielenia 

Kukurydzy 25 q dotychczasowych doświadczeń można oczyszczono kukurydzę ze zbędnych 
Bur'!ka p_;i.stewnego - 80 c wyciągnąć ważne wnioski. Jest rze· pędów. 
Dyni . . - 80 '. czą oczywistą, że gdy się umiejętnie Najbardz!ej pouczający i ciekawy 
Rzepy p_astewnei . - 30 ą zaplanuje pracę, z góry uwzględnia- w tym wypadku jest następujący wnio 

Jak. w1dac z powyzszcg~, ko_łch_oz jąc wegetacyjne właściwości każdej sek: przeprowadzone przez tow. Ma­
lla_ kazdym. hektarz~ _uprawiał me ie- uprawy, wówczas zagęszczone zasie- karce doświadczenie potwierdziło te­
~ąi lecz · 1cdnoczes111e czlc.ry kul~u- wy nie będą przeszkodą w mechanicz" zę nie~tórych uczonych-agronomów, 
ry. . Łąq:ny obszar takich . m1e- nej uprawie plantacji. I jeszcze je-• •że w pewnych warunkach, przy pra· 
szanyc_h czy zag~szczonych upraw den wniosek: jednoczesna hodowla· widłowym doborze upraw dla zasie­
wynos1ł w k?łcl~oz1e !5 ha. . . kilku vpraw wymaga wyjątkowo' wów mieszanych, uprawy te, hodo-

·0 _, tym, ~ 1ak1 sj:>osob zdołano os~ą- umiejętnego nawożenia gruntu", wane wspólnie, dają wyższe plony, 
j:!ną_ c te ciekawe rezulta.ty, opowi~- niż wysiewane z osobna. · d ł t A t Zagęszczone zasiewy stosuje się ·i · 

z1a a nam . na wys ·aw!E: . _nas azj~ w innych obwodach Ukrainy. Rok Możliwość hodowania mieszanych 
Kowtało, agronom OJ?arsk~eJ stacji wcześniej niż kołchoz drohobycki· zasiew.ów sprawdziły w praktyce, na 
~as~ynowo- traktorowe1 (rejon mcdc- wielkich obszarach, liczne brygady 
mck1). . . . . zatosowała jednoczesną uprawę ku- i ogniwa w kołchozach Ukrainy. Oto 
. !'_Przed_e ~szystk1m„nalczycie zas1 - ~1ry:~fchiozfr "~:;~-=~~~zkPu~!k~';.~ niektóre w1miki: w r. 1950 kołchozy 

hhsmy z1~m1ę - dalismy. 30 . ton na- (obwód czernihowski), Antonina Ma- obwodu wÓłyńskicgo zasiały łącznie 
wozu na jeden hc.kta. r. . ~1cm~a nNasz_a k N d . l . . dwu- kukurydzę z dvnią na 4.000 ha, d t t 1 lg arec. a przy zie onej jeJ 1 ~a os a ce~~'! I osc w1 oc1. . a1- hektarowej działce wyhodowała po.. ziemniaki z fasolą - na 3.680 ha. Z 
pierw posadzihsmy w szachownicę - 52 q kukurydzy i 400 q dyń z. ha. reguły wszędzie otrzymano bogate 
60 cm :x 60 cm - kukurydzę. G~y plony. Kołchoz im. Żdanowa w rejo-
~~urydzil; .~zeszła, . P~ oczy_szczcmu Należy podkreślić, że w północ- nie iwaniczewskim zebrał z każdego 
l~J. z.asadz1h~~Y. dy~1ę; gdy?ysmy ~ro: nych rejonach obwodu czernihow· ·hektara mieszanych ~asiewów po 
bih to wci:esm~J, sc~c~ą~e się po z1em1 skicgo równie bogaty zbiór samej tyl· 52 q kukurydzy i po 550 q dyni. 
p1<dy dym un1emozhw1alyby mecha- ko kukurydzy do niedawna jeszcze 
niczną obróbkę kukurydzy. Po wzejś- był rzadkością. A Makarec osiągnę· A. MICHALEWICZ 

w re·ali%acji filmu „Gromada
0 

W atelier Wytwórni Film.ów 
Fabularnych w ł..odzi pmystąpiono 
d-0 zdjęć nowego liilmu p. t. „Gro­
mada". Fabuła filmu przedsla\\ la 
toczącą się na wsi ostrą wR lkę 
klasową. Biedniacy i iSr~dnia .::y 
zmagają się ri kuł•akami i ich 1.a­
us:znikam.i o zbudowanie we wsi 

muje wielką ilość osób, dla na­
dania e.dojęci.om odpowiedniego ko 
lorytu sięgnięto po wykonawców 
na wieś. Obok aktorów zawodo­
wych, wiele głównych ról powie­
rzono członkom wiejskich zespo­
łów dramatyca;nych. Nawet część 
statystów stanowią chłopi spro-

Wojciech i ff ojctcclwwa - bohaicr;;y filnrn „Gronuu:fo". IJ7J'ko11uwca111i tych 
ról są: śred11iorul11y cl1lop ;;e Skau;i11y Marian Lupa i małorolna chłopka :; Ro­

dziszow<i - Eufemia Walczyk 

spółdzielczeg-0 młyna - i walkę 
tę wygrywają. Reżyserami film:.x 
oraz autor.ami scenar1usza są 
J. Kawalerowicz i K. Sumerski. 

Realizację :filmu roZ:poczęto w 
a telie r dnia 19 mru·ca br. Realiza­
torzy spodziewają się, że w gru­
dniu kopie filmu zostaną już spo­
nządzone i „Gromada" będzie mo­
gła ukazać się na ekranach. Za­
nim rz.abrano się do rz.djęć i prób, 
wiele czasu musiano poświęcić 
starannemu org,an:izacydnemu przy 
gotowaniu pr.ac związanych rz. wy­
konaniem filmu. 
Ponieważ akcja filmu rozgrywa 

się w środowisku wiejskim i obej-

wadzeni tu bezpośrednio ze wsi. 
W atelier odbywa się właśnie 

próba. To ostatni retusz dostoso­
wywania światła, powta·rzanie 
tekstów - :Da chwilę rozpoczną 
się zdjęcia. Hoala zdjęć rz.amienio­
na rz.ostała na salę szkolną, w któ­
rej toczy się zebranie groma:iz­
kie. Za stołem prezydialnym za­
siedli dzialaq,;:e wiejscy. W ław­
kach kobiety i chlo.pi. Trwa wal­
na debata nad założeniem młyna 
spólde.ielczego. 

Rolę chfopa - średniiakia - Woj 
ciecha, którego wodrz;ą na pasku 
rr:ięJscowi ikułacy odtwarrza aktor -

amator - Marian Lupa 7.e Ska­
winy. W tej chwili usiłuje on 
przekonać zebranych, że budowia 
młyna nie przymiesie korzyści gro 
madzie. Mówi dobitnie, pro~o. na 
turalnie - „Znacie mnie pmecie, 
bo sprawuję nie od dziś różne 11-
rzędy, bylem. soŁtysem i radnym, 
toteż jak mówię, by odłożyć budo­
wę to dlatego, że mam debro gto­
mady na cel:u". - Zebrani żywo 
reagują. - iMu;;imy oddać 2ibożd. 
- Tmeba je rl:'Wieść i rz.emleć! · 
Wnętme sali szkolnej i gra. ak­

torów oddzialłyW'tlją sugestywnie. 
Gdyby nie widniejące dokoła ba­
ter.ie jupHerów, z.woje kabli plą­
czących się po podłodze i grupa 
kierujących próbą ;reżyserów oraz 
operatOrów, łatwo można byłoby 
zapomnieć, że rzecz się dtzie:ie · l'lie 
w rrzeceywi,.,tości, lecz w atelier 
filmowym. . 

~od'l.ienn.ie po 10 godzi.n kwa.ją 
prnce nad przygotowaniem filmu. 
Re alizatorzy pragną ukończyć film 
~rzybko, toteż włoiono wiele wy­
sił:ków i trudu w naileżyte u\}ęcie 
s trony organizacyjnej. Chodzi o 
to, aby nie tracić niepotrzebnie 
a ni chwili ~asu. Aktorey i -stat-y­
ści codziennie przybywa:ją do wy­
twórni o godz. 5.30. Następuje 
charakteryzacja. W chw-ili, gdy 
pnzybywają reżysemy i operato­
rzy wszystko jest już gotowe d& 
zdjęć. 

Ekipa rea-liza.torów filmu „Gro­
ma.da" z.wracająca wiele uwagi na 
osc>..czędne gospod•arowanfe. cza­
sem na właściwe rorz:p<lanowanie 
?Ja1jęĆ, podjęła cenne zol>owiąza,nie 
ku uC'.Lczeniu święta klasy robot· 
niczej 1 Ma.ja: posianowi-0no za­
kończyć zdjęcia w atelier w dniu 
21 kwietnia br. zamiast 25 kwie­
tnia. Wypełnienie tego zobowiąza­
nia przyniesie około 100:001> zł. 
~ości, obniży koszt pro­
dukoji filmu o 12 procent. Należy 
sądrz;ić, że zobowli.~nie to dzięki 
spra·wnej orgwtizac}i pracy przy 
rea·lirzacji f4.lmu „Grąmada" .zosta„ 
nie całkowicie dotraymalie, 
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